PROTOKÓŁ NR LIV/10

LIV sesji Rady Miasta Bolesławiec odbytej w dniu 30 czerwca 2010 r.                   w Sali Rajców Ratusza – Rynek 41, pod przewodnictwem radnej Janiny Urszuli Piestrak - Babijczuk – Przewodniczącej Rady Miasta.

Sesję rozpoczęto o godz. 9.00

Sesję zakończono o godz.14.45
Ustawowy skład Rady –  21 radnych.
Obecnych wg listy obecności było radnych 20.
Nieobecny radny – Krzysztof Pieszko.
Ponadto w sesji udział wzięli:

1. Piotr Roman



- Prezydent Miasta 

2. Wiesław Ogrodnik


- I Z-ca Prezydenta Miasta

3. Mirosława Mitek



- Skarbnik Miasta

4. Jerzy Zieliński                                     - Sekretarz Miasta 

5. Anna Mączka



- Radca Prawny

6. Przedstawiciele kadry kierowniczej Urzędu Miasta, jednostek organizacyjnych gminy miejskiej oraz goście LIV sesji

7.  Prasa i Telewizja Lokalna „Azart-Sat” w Bolesławcu

(Listy obecności radnych oraz gości stanowią załączniki nr 1 i nr 2)
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Przed rozpoczęciem realizacji porządku obrad Prezydent Miasta Piotr Roman wręczył akt powołania Pani Ewie Słocińskiej – Dyrektorowi Szkoły Podstawowej Nr 4 w Bolesławcu.

Następnie, Prezydent Miasta Piotr Roman wraz z Przewodniczącą Rady Miasta Janiną Piestrak-Babijczuk, złożyli gratulacje uczniom Szkoły Podstawowej Nr 4, którzy zajęli III miejsce w finale krajowym w czwórboju lekkoatletycznym. Szkołę reprezentowała drużyna w składzie: Maciej Buciak, Dariusz Paleń, Dariusz Rutkiewicz, Kacper Olszewski, Miłosz Dąbrowa                              i Mateusz Reformat. Gratulacje odebrał także opiekun grupy – Pan Daniel Zięba. 

W dalszej części radny Stanisław Andrusieczko wręczył  Prezydentowi Miasta Piotrowi Romanowi oraz Przewodniczącej Rady Miasta Janinie Piestrak-Babijczuk odznaczenia za zasługi dla Polskiego Związku Działkowców. 
Przebieg sesji:

Ad 2. Zapoznanie Rady z porządkiem obrad LIV sesji.    

Ustalony porządek obrad LIV sesji radni otrzymali w zawiadomieniach,                                 w terminie ustawowym.  

Przewodnicząca Rady Miasta stwierdziła, że Rada Miasta przyjęła porządek obrad LIV sesji w następującym brzmieniu:

1. Otwarcie sesji i stwierdzenie quorum.

2. Zapoznanie Rady z porządkiem obrad LIV sesji.

3. Przyjęcie protokołów LII sesji Rady Miasta odbytej w dniu 26 maja 2010 r. oraz LIII sesji Rady Miasta odbytej w dniu 27 maja 2010 r.
4. Sprawozdanie z wykonania uchwał Rady Miasta Bolesławiec podjętych na LII sesji Rady Miasta odbytej w dniu 26 maja 2010 r. oraz na LIII sesji Rady Miasta odbytej w dniu 27 maja 2010 r.
5. Informacje:
5.1.
Prezydenta Miasta o ważniejszych działaniach podjętych w okresie międzysesyjnym.

5.2.
Przewodniczącej Rady Miasta o ważniejszych działaniach podjętych                         w okresie międzysesyjnym.

6. Informacja Wojewódzkiego Inspektora Ochrony Środowiska o stanie środowiska naturalnego.

7. Projekty uchwał Rady  Miasta:
7.1. w sprawie przystąpienia do sporządzenia miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego terenu zlokalizowanego przy ulicy Widok w Bolesławcu,

7.2. w sprawie uchwalenia miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego dla terenu zlokalizowanego w obrębie ulic: Jeleniogórska – Podgórna                        w Bolesławcu,

7.3. w sprawie uchwalenia miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego dla terenu zlokalizowanego w obrębie ulic: Stokrotek – Różana                                 w Bolesławcu,

7.4. w sprawie udzielenia dotacji na prace konserwatorskie przy zabytku wpisanym do rejestru zabytków,

7.5. w sprawie zatwierdzenia rocznego sprawozdania finansowego samorządowej instytucji kultury – Muzeum Ceramiki w Bolesławcu,

7.6. w sprawie zatwierdzenia rocznego sprawozdania finansowego samorządowej instytucji kultury – Bolesławieckiego Ośrodka Kultury w Bolesławcu,

7.7. w sprawie zatwierdzenia rocznego sprawozdania finansowego samorządowej instytucji kultury – Miejskiej Biblioteki Publicznej w Bolesławcu,

7.8. w sprawie zmiany uchwały Nr XLVI/385/09 Rady Miasta Bolesławiec                            z dnia 22 grudnia 2009 r. w sprawie szczegółowych zasad oraz trybu  udzielania i rozliczania dotacji przedmiotowych,

7.9. w sprawie zmiany uchwały Nr XXIII/227/04 Rady Miasta Bolesławiec                           z dnia 8 września 2004 r. w sprawie nadania statutu Miejskiemu Ośrodkowi Pomocy Społecznej w Bolesławcu, zmienionej uchwałą Nr XLI/410/05                        z dnia 30 listopada 2005 r., uchwałą Nr LIV/510/06 z dnia 25 października 2006 r. oraz uchwałą Nr XXIX/252/08 z dnia 29 września 2008 r.,

7.10. w sprawie zmiany w statucie Miejskiego Zespołu Ekonomiczno-Administracyjnego w Bolesławcu,

7.11. w sprawie nadania statutu Miejskiemu Zakładowi Gospodarki Mieszkaniowej w Bolesławcu,

7.12. w sprawie nadania statutu Straży Miejskiej w Bolesławcu,

7.13. w sprawie zmiany Uchwały Nr XXVII/272/2004 Rady Miasta Bolesławiec z dnia 1 grudnia 2004 roku w sprawie nadania Regulaminu Straży Miejskiej w Bolesławcu zmienionej Uchwałą Nr XLI/404/05 Rady Miasta Bolesławiec z dnia 30 listopada 2005 roku o zmianie Uchwały Nr XXVII/272/2004 Rady Miasta Bolesławiec z dnia 1 grudnia 2004 roku                          w sprawie nadania Regulaminu Straży Miejskiej w Bolesławcu,

7.14. w sprawie uchylenia Uchwały Nr X/76/07 Rady Miasta Bolesławiec z dnia 27 czerwca 2007 r. w sprawie powołania Pani Marioli Soja na stanowisko Zastępcy Kierownika Urzędu Stanu Cywilnego w Bolesławcu,

7.15. w sprawie wydania opinii o lokalizacji kasyna gry na terenie Bolesławca,

7.16. w sprawie utworzenia spółki „Kryta Pływalnia Sportowo-Rekreacyjna                     w Bolesławcu” Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością,

7.17. w sprawie zmiany uchwały Nr XXXVI/304/09 Rady Miasta Bolesławiec                    z dnia 25 lutego 2009 roku w sprawie regulaminów wynagradzania nauczycieli zatrudnionych w jednostkach organizacyjnych Gminy Miejskiej Bolesławiec,

7.18. w sprawie porozumienia o współpracy  pomiędzy Gminą Miejską Bolesławiec i Gminą Vallecorsa,

7.19. w sprawie przystąpienia Gminy Miejskiej Bolesławiec do Europejskiej Federacji Miast Napoleońskich,

7.20. w sprawie zakresu i formy informacji o przebiegu wykonania budżetu Gminy Miejskiej Bolesławiec za I półrocze, informacji o kształtowaniu się wieloletniej prognozy finansowej oraz informacji o przebiegu wykonania za I półrocze planów finansowych samorządowych instytucji kultury,

7.21. w sprawie zmiany Wieloletniego Programu Inwestycyjnego dla miasta Bolesławiec na lata 2010-2014,

7.22. w sprawie zmian w budżecie miasta na 2010 r.,

7.23. w sprawie skargi Państwa Zofii i Zygmunta Wójcików na dyrektora Miejskiego Zakładu Gospodarki Mieszkaniowej w Bolesławcu.

8.
Przygotowanie szkół do przerwy letniej (wypoczynek dzieci                             i młodzieży, inwestycje i remonty w szkołach).

9. Interpelacje, zapytania i wnioski radnych.
10. Sprawy organizacyjne:

10.1. Informacje bieżące dla Rady Miasta.

11. Odpowiedzi na interpelacje, zapytania i wnioski radnych. 

Ad 3. Przyjęcie protokołów LII sesji Rady Miasta odbytej w dniu 26 maja 2010 r. oraz LIII sesji Rady Miasta odbytej w dniu 27 maja 2010 r.
Zgodnie ze Statutem Miasta Bolesławiec protokoły LII sesji Rady Miasta odbytej w dniu 26 maja 2010 r. oraz LIII sesji Rady Miasta odbytej w dniu 27 maja br. były wyłożone do wglądu w Referacie Organów Gminy Miejskiej oraz w czasie obecnej sesji.

Protokoły zostały przyjęte bez zmian i poprawek. 

Ad 4. Sprawozdanie z wykonania uchwał Rady Miasta Bolesławiec podjętych na LII sesji Rady Miasta odbytej w dniu 26 maja 2010 r. oraz na LIII sesji Rady Miasta odbytej w dniu 27 maja 2010 r.
Pisemne sprawozdanie na w/w temat radni otrzymali przed sesją,                      w terminie statutowym.

W/w sprawozdanie Rada Miasta przyjęła jednogłośnie, tj. 20 głosami „za”, do akceptującej wiadomości. 

   SPRAWOZDANIE – zał. nr 3

Ad 5. Informacje:

5.1. Prezydenta Miasta o ważniejszych działaniach podjętych w okresie międzysesyjnym.

Na wstępie Prezydent Miasta Piotr Roman poinformował, że:

- 27 maja br. odbył się odbiór placu zabaw przy MPP Nr 7,

- 27 maja br. w Muzeum Ceramiki przy ul. Kutuzowa odbyło się otwarcie wystawy „20 lat demokracji lokalnej”,

- 27 maja br. w sali kina FORUM odbyła się uroczysta sesja Rady Miasta w 20. rocznicę pierwszych wolnych wyborów do organów samorządu terytorialnego,

- 27 maja br. rozpoczęły się Dni Miasta. W tym dniu odbył się koncert zespołu „Lao Che”,

- 28 maja br. odbyło się powitanie żołnierzy z XXIII SBA z misji                                      w Afganistanie – tradycja flagi miejskiej,

- 28 maja br. uczestniczył w spotkaniu z zespołem „LALA” z Serbii,

- 28 maja br. Bolesławiec odwiedziła delegacja z Pirny wraz z nowym burmistrzem,

- 29 maja br. – Dzień Kultury Południowosłowiańskiej (Bałkańskiej),

- 29 maja br. odbył się Korowód,

- 29 maja br. uczestniczył w spotkaniu z ambasadorami,

- 29 maja br. – 45-lecie Spółdzielni Mieszkaniowej „Bolesławianka”,

- 29 maja br. odbyły się zawody w wyciskaniu sztangi leżąc,

- 8 czerwca br. odbyło się spotkanie Euroregionów Nysa i Glacensis z udziałem dwóch wicemarszałków – decyzja o tworzeniu EUWT,
- 9 czerwca br. odbyło się spotkanie z Zuzanną Dziedzic – współpraca                                     z Filharmonią Dolnośląską w Jeleniej Górze – „Chopin inaczej” z udziałem m.in. Z. Namysłowskiego,

- 10 czerwca br. – Vrchlabi zakończenie projektu,

- 11 czerwca br. uczestniczył w dwóch festynach kościelnych,
- 14 czerwca br. - EKS Polska - Czechy w Staniszowie, m.in. projekt BTG,
- w dniach 15-16 czerwca br. w Zielonej Górze odbył się Komitet Monitorujący Polska – Saksonia,
- 17 czerwca br. w Pałacu Ślubów odbyło się podsumowanie konkursów ekologicznych,

- 18 czerwca br. odbył się przegląd przedodbiorowy sali gimnastycznej przy MZS Nr 2,

- 21 czerwca br. uczestniczył w święcie narodowym Republiki Chorwacji                          w Warszawie – powołanie towarzystwa przyjaźni polsko-chorwackiej,
- 22 czerwca br. odbyła się uroczystość „Pan Prezydent zaprasza”, podsumowująca sukcesy uczniów w mijającym roku szkolnym,

- 23 czerwca br. odbył spotkanie z burmistrzem Siegburga Kriegerem,
- 23 czerwca br. – „Panny i wianki”,

- 24 czerwca br. – seminarium w Katowicach (CAF),

- 25 czerwca br. – odbiór wstępny MCC - część budowlana,

- 25 czerwca br. – odbiór ulic Piaskowa i Mała, 
- 25 czerwca br. odbył się Kabareton nad Bobrem,

- 26 czerwca br. odbył się mecz z aktorami, którego organizatorem była BSA „Przemiana”,

- 28 czerwca br. odbyła się Konferencja Krajowa SGP ERN.

W dalszej części Prezydent Miasta Piotr Roman przedstawił informację                              o ważniejszych działaniach podjętych w okresie międzysesyjnym. 
                 INFORMACJA – zał. nr 4 

W dyskusji udział wzięli:


Radny Cezariusz Rudyk nawiązał do organizacji uroczystej sesji Rady Miasta w 20. rocznicę pierwszych wolnych wyborów do organów samorządu terytorialnego. Radny zapytał, dlaczego w materiałach promocyjnych oraz                            w filmie wyświetlanym podczas gali nie ujęto informacji o „Gliniadzie.”


Prezydent Miasta Piotr Roman wyjaśnił, że osobiście nie zajmował się tą sprawą. Dodał, że nie istnieje zakaz prezentowania „Gliniady” i w wielu materiałach wydawanych przez Urząd Miasta i przy udziale Urzędu Miasta jest mowa o „Gliniadzie” („Rocznik Bolesławiecki”, kalendarze, foldery). Być może autorzy materiału uznali, że nie jest to wydarzenie na miarę dwudziestolecia. 


Radny Bogusław Nowak zauważył, że o „Gliniadzie” nie ma także wzmianki w „Paszporcie Bolesławiec”, wydanym przez Urząd Miasta. 


Prezydent Miasta Piotr Roman zaapelował, aby nie stwarzać niepotrzebnie złej atmosfery. Poinformował, że w „Paszporcie Bolesławiec” jest mowa                              o paradzie „Glinoludów”, aczkolwiek nie zamieszczono żadnego zdjęcia. Wyraził zdziwienie, twierdząc, że w „Paszporcie Bolesławiec” powinno być zdjęcie „Glinoludów”.


Radny Cezariusz Rudyk przypomniał, że pytał o film wyświetlany                             w trakcie uroczystej gali.



W odniesieniu do powyższego, Prezydent Miasta poinformował, że film ten wyprodukowała Telewizja Lokalna „Azart-Sat”. Zauważył, że w filmie nie było także mowy o wielu innych  stowarzyszeniach, np. „Carpie Diem”, Uniwersytet Trzeciego Wieku. Dodał także, że nie był autorem scenariusza tej gali, a wykonawcą była TL „Azart-Sat” na zlecenie Urzędu Miasta. Ramowy scenariusz zakładał pokazanie czterech lat każdej kadencji w ramach pięciominutowych filmów.



Radny Cezariusz Rudyk stwierdził, że uwagę na ten fakt zwrócili mu inni radni. Zdaniem radnego, popełniono błąd, pomijając „Gliniadę”, która organizowana jest w mieście od czterech lat. 


Dalej głos zabrał radny Bogusław Nowak, który odniósł się do zakupu telebimu w technologii LED za 150 tys. zł. Radny wyraził opinię, iż Miasto wydaje zbyt dużo środków na zakup różnych gadżetów, a brakuje podstawowych elementów, takich jak wewnętrzne i zewnętrzne oznakowanie miasta. Radny uważa, że telebim będzie służył jedynie mieszkańcom, a nie turystom. Zapytał, gdzie zostanie zamontowany telebim oraz w jaki sposób ma on pełnić funkcję informacji turystycznej. 

Do powyższego ustosunkował się Sekretarz Miasta Jerzy Zieliński. Wyjaśnił, że telebim będzie ustawiony obok kina „Forum” na pl. Piłsudskiego. Zakup telebimu w technologii LED wraz z budową konstrukcji stanowi jeden                               z elementów dużego projektu z RPO dla województwa dolnośląskiego - „BIT – Bolesławiecka Informacja Turystyczna”. Projekt ten wygrał konkurs i dostanie dofinansowanie. Sekretarz Miasta podkreślił, że najważniejszym elementem projektu jest sieć 14 infomatów, które będą ustawione w całym mieście. Pierwszy z nich stoi na rogu Rynku, w miejscu, gdzie przechodzi największa liczba mieszkańców i turystów. Dalej Sekretarz Miasta odniósł się do ceny telebimu. Wyjaśnił, że nie ma tańszych, bowiem tak kształtują się ceny tego typu urządzeń. Dodał, że telebim będzie stanowił ogromną pomoc w promowaniu przede wszystkim tego, co dzieje się w mieście. Informacje będą adresowane przede wszystkim do mieszkańców Bolesławca, aby mogli korzystać z dobrodziejstw BOK-MCC, Muzeum Ceramiki. Daje to także szansę na przekazywanie innych informacji mieszkańcom.

Wypowiedź uzupełnił Prezydent Miasta Piotr Roman, informując, że pewne rzeczy nie byłyby robione, gdyby nie informacje o tym, że istnieje szansa pozyskania środków z zewnątrz. Gdyby nie pieniądze z zewnątrz, to w mieście nie byłoby np. infomatów, telebimu, fontanny. Zdaniem Prezydenta, każdy pieniądz trafiający do miasta nakręca koniunkturę. 
Radny Mirosław Sakowski nawiązał do kwestii obniżenia cen biletów na baseny odkryte przy ul. Spacerowej. Zapytał, jaka jest pojemność tych basenów oraz jakie będą całkowite koszty tej decyzji. Radny zaznaczył, że jego zdaniem, jest to bardzo dobra decyzja. Być może ludzie przestaną korzystać                                   z niedozwolonych kąpielisk. 

Prezydent Miasta Piotr Roman stwierdził, że ubiegły rok nie był dobrym rokiem ze względu na pogodę. Zgodnie z wyliczeniami, jeżeli Gmina przeznaczy 45 tys. zł dla MOSiR-u, to Ośrodek nie poniesie radykalnego uszczerbku na obniżeniu cen biletów. Prezydent podkreślił, że jest to eksperyment, bowiem nie wiadomo, o ile wzrośnie ilość osób spędzających czas na basenach, jaka będzie pogoda i czy wpłynie to na zwiększenie popytu na usługi pełnione na basenach (gastronomia, minigolf). Najważniejsze jest jednak to, że zwiększy się bezpieczeństwo osób wypoczywających. Kończąc, Prezydent zaznaczył, że                                  w Bolesławcu jest jeden z największych kompleksów basenowych w tej części Polski. 


Następnie radny Dominik Chodyra powrócił do wcześniej poruszonego tematu zakupu telebimu. Zauważył, że potrzebne jest nagłaśnianie informacji                    o imprezach odbywających się w mieście. W ostatnim czasie na terenie                                            MOSiR-u odbył się festyn, na którym frekwencja była dość niska. Dodał, że wątpliwości wzbudzają sytuacje, kiedy działalność Gminy krzyżuje się                                                    z działalnością przedsiębiorców miejskich w wymiarze, gdy Gmina zaczyna konkurować z przedsiębiorcą. Żaden przedsiębiorca nie może konkurować                                z budżetem, jakim dysponuje gmina. W związku z tym radny zapytał, czy na wspomnianym telebimie będą wyświetlane reklamy i czy będą miały do niego dostęp np. stowarzyszenia.


Odpowiedzi udzielił Sekretarz Miasta Jerzy Zieliński, informując, że wniosek opisuje dokładnie, że przez pięć lat Gmina nie może na tym zarobkować, ponieważ całość przedsięwzięcia jest w pewnym procencie z dotacji UE. Podobne obawy były w przypadku prowadzenia restauracji w MCC, czy prowadzić restaurację przez ajenta, czy samemu. Stąd decyzja Pani Dyrektor, że restaurację poprowadzi sama. We wszystkich tego typu przypadkach obowiązuje zasada wyliczania tzw. luki finansowej. To nie jest tak, że zakazane jest zarobkowanie czy uzyskiwanie dochodów. W przypadku MCC wyliczono już                                   w aplikacji, jaki będzie poziom dochodów osiąganych w MCC. Poziom ten nie jest duży - rocznie dwieście kilkadziesiąt tysięcy. Jeżeli we wniosku, a tak jest we wniosku dotyczącym BIT-u, poziom dochodów określony jest na „0”, to wykluczone jest umieszczanie reklam na telebimie i infomatach. Sekretarz Miasta odniósł się następnie do kwestii dostępu do telebimu przez stowarzyszenia. Poinformował, że jeżeli nie będzie to działalność dochodowa, to każda działalność w tym zakresie będzie dopuszczalna. Dodał, że dysponentem tego narzędzia będzie BOK-MCC, więc każde stowarzyszenie będzie mogło się porozumieć w kwestii reklamowania na telebimie imprez niedochodowych. Nie będzie reklamowane coś, co ma przynieść dochód. 


Następnie radna Irena Dul kontynuowała temat organizacji sesji z okazji XX-lecia samorządu terytorialnego. Zapytała, dlaczego niektórzy goście zaproszeni na uroczystą sesję, szczególnie najstarsi samorządowcy, zostali pominięci przy rozdawaniu medali pamiątkowych. Radna zapytała, jaki był klucz przyznawania tych medali. 


Sekretarz Miasta Jerzy Zieliński poinformował, że medale zostały przygotowane dla wszystkich radnych pięciu kadencji, członków komisji spoza Rady, 12 pracowników Urzędu Miasta, którzy przepracowali w Urzędzie 20 lat                    i członków Zarządu. Medal otrzymał także gość honorowy - Marszałek Województwa Dolnośląskiego Marek 
 Łapiński. Łącznie 158 osób. 


Prezydent Miasta Piotr Roman oświadczył, że mogło stać się tak, że kogoś pominięto. Poprosił o sygnał, aby można było ten błąd naprawić. Medale były wręczane według klucza, który wyżej przedstawił Pan Sekretarz. Nie były one przewidziane dla każdego, kto przybył na uroczystość. 


Następnie głos w dyskusji zabrał radny Jarosław Kowalski. Poruszył temat próby pozyskania środków na budowę ścieżki rowerowej wzdłuż drogi wojewódzkiej ul. Kościuszki. Radny zapytał, czy Prezydent prowadził rozmowy z Wójtem Gminy Wiejskiej Bolesławiec, aby wspólnie wykonać to zadanie.


Prezydent Miasta Piotr Roman poinformował, że Urząd Marszałkowski wprowadził nowe zasady realizacji inwestycji na drogach wojewódzkich. Polegają one na tym, że poza strategicznymi inwestycjami czy inwestycjami, które mogą być oparte o środki zewnętrzne, każda inna inwestycja może być przeprowadzona pod warunkiem, że Gmina do 30 czerwca poprzedniego roku zgłosi propozycję realizacji inwestycji  na drogach wojewódzkich i zadeklaruje partycypację finansową. Wówczas Urząd Marszałkowski pochyli się nad wnioskiem i być może rozpatrzy go pozytywnie. Stuprocentowa pewność jest                        tylko w przypadku zadań, które zostaną sfinansowane przez Gminę w stu procentach. Jeżeli Gmina chce przeprowadzić inwestycje na drogach wojewódzkich, musi zadeklarować swój udział finansowy, który powinien wynosić co najmniej 50%. 


Radny Hubert Prabucki poprosił o bliższe informacje na temat  remontu ulicy będącej przedłużeniem ul. Dolne Młyny do tamtejszych przedsiębiorstw. Radny zapytał, czy ulica ta będzie budowana ze środków gminnych, a jeżeli tak, to kiedy. Przypomniał, że temat ten był omawiany na jednym z posiedzeń Komisji Infrastruktury, Gospodarki Przestrzennej i Budownictwa. Wówczas radni sugerowali niewielki udział przedsiębiorców w tym przedsięwzięciu. 


Prezydent Miasta Piotr Roman stwierdził, iż w pierwszej wersji planowane było wspólne przedsięwzięcie, takie mini partnerstwo publiczno-prywatne. Prezydent poinformował, że przeprowadził kilka rozmów z Panami Pióro, którzy podjęli działania zmierzające do rozmowy z przedsiębiorcami. Jedni się zgadzali, inni nie. W zasadzie można by zawiesić te rozmowy, ale jest to ważna ulica, która jest w kiepskim stanie. Dlatego jest podział zadań i każdy wykonuje je osobno. Gmina wykonuje tylko drogę, natomiast pozostała część to zadanie przedsiębiorców.


Wypowiedź uzupełnił I Z-ca Prezydenta Miasta Wiesław Ogrodnik. Stwierdził, że najłatwiej byłoby gdyby przedsiębiorcy partycypowali finansowo, jednak negocjacje trwałyby pewnie kilka lat i być może zakończyłyby się niepowodzeniem. Dlatego Gmina wykona drogę z niskimi krawężnikami, natomiast dojazdy, parkingi i oświetlenie swoich miejsc wykonają właściciele firm znajdujących się przy tej drodze. 



Radny Hubert Prabucki zapytał o termin rozpoczęcia prac.



I Z-ca Prezydenta Miasta Wiesław Ogrodnik poinformował, że zadanie to jest ujęte w tegorocznym budżecie miasta, aczkolwiek trudno powiedzieć,                        w którym miesiącu zaczną się prace. 
. 
Przewodnicząca Rady Miasta stwierdziła, że Rada w/w informację przyjęła do akceptującej wiadomości. 

5.2. Przewodniczącej Rady Miasta o ważniejszych działaniach podjętych                     w okresie międzysesyjnym. 
Informację przedstawiła Przewodnicząca Rady Miasta Janina Piestrak– Babijczuk, która poinformowała, że: 
- 1 czerwca br. brała udział w obchodach Dnia Dziecka na osiedlu Kościuszki,

- 7 czerwca br. brała udział w otwarciu pracowni tomografii komputerowej,

- 11 czerwca br. brała udział w Międzynarodowym Zjeździe Chirurgów Naczyniowych w Kliczkowie,
- 14 czerwca br. brała udział w otwarciu pracowni rezonansu magnetycznego                          w Wielospecjalistycznym Szpitalu SP ZOZ w Zgorzelcu,
- 16 czerwca br. odbyła się Rada Społeczna SP ZOZ,

- 21 czerwca br. brała udział w rozdawaniu nagród zdolnej młodzieży „Zdolny Dolnoślązak”, 
- 22 czerwca br. brała udział w uroczystości „Pan Prezydent zaprasza”, podsumowującej sukcesy uczniów w mijającym roku szkolnym,
- 26 czerwca br. brała udział w otwarciu Domu Ludowego w Dobrej,

- 26 czerwca br. odbył się mecz „Przemiana” kontra artyści,
 - 27 czerwca br. brała udział w spotkaniu artystów z dziećmi w II Środowiskowym Domu Samopomocy, 
- Komisje stałe Rady Miasta odbyły swoje posiedzenia w dniach 23, 25 i 29 czerwca br., na których zaopiniowały skierowane na dzisiejszą sesję projekty uchwał,
- w okresie międzysesyjnym podczas dyżurów przyjmowała interesantów.

Przewodnicząca Rady Miasta stwierdziła, że Rada w/w informację przyjęła do akceptującej wiadomości. 

Ad 6. Informacja Wojewódzkiego Inspektora Ochrony Środowiska o stanie środowiska naturalnego.

Powyższą informację radni otrzymali. 

Informację zreferowała, w formie pokazu multimedialnego, Pani Róża Magdalena Ciechanowicz - Kierownik Delegatury Wojewódzkiego Inspektoratu Ochrony Środowiska w Jeleniej Górze. 
informacja – zał. nr 5
W dyskusji udział wzięli:
Radny Hubert Prabucki zapytał, czy stacja w Osieczowie to stacja, która kiedyś znajdowała się w Jeleniowie. Zapytał ponadto o powody przeniesienia stacji do Osieczowa, miejsca, gdzie jest dużo lasów i jest mniejsze zanieczyszczenie powietrza. Radny nawiązał także do metody pasywnej, stosowanej przy ul. Chrobrego. Poprosił o wyjaśnienie, na czym ona polega.
Pani Róża Ciechanowicz poinformowała, że stacja automatyczna                        w Jeleniowie działała od 1995 r. Jej lokalizacja w Jeleniowie wiązała się                           z systemem monitoringu powietrza dla czarnego trójkąta. Był to system polsko-czesko-niemiecki. Są to tereny starego województwa jeleniogórskiego i starego województwa wałbrzyskiego. Teren ten był najbardziej zanieczyszczony. Na podstawie badań stwierdzano, jak wygląda jakość powietrza na obszarze starego województwa jeleniogórskiego, teraz dolnośląskiego. Badania te przeprowadzane były od 1995 r. za pomocą stacji automatycznej, a w latach wcześniejszych za pomocą badań manualnych. Jeżeli zanieczyszczenie powietrza było mniejsze, to stacje przenoszone były na tereny, gdzie było większe zanieczyszczenie powietrza. Dla wstępnej oceny jakości powietrza prowadzone są badania za pomocą stacji mobilnej. Stacja taka funkcjonowała w Bolesławcu w 2007 r. i był to Fiat Ducato. Na podstawie analizy tych pomiarów stwierdzono, że jakość powietrza jest dobra, nie ma przekroczeń norm. Pomiary stężeń ozonu zgodnie                z metodyką nie są realizowane w miastach, ponieważ poziom stężeń w samym mieście jest zdecydowanie niższy, z wyjątkiem dużych miast, gdzie jest smog fotochemiczny. Natomiast na terenach czystych i wyżej położonych stężenia ozonu są o wiele większe. Następnie Pani Róża Ciechanowicz odniosła się do  kwestii przeniesienia stacji do Osieczowa.  Poinformowała, że w pobliżu Jeleniowa powstała strefa gospodarcza oraz autostrada. Zgodnie z wytycznymi dla lokalizacji stacji tła regionalnego, a za taką stację został uznany Jeleniów po uporządkowaniu spraw „czarnego trójkąta” i poprawie jakości powietrza, nie spełnia już kryteriów ze względu na zbyt małą odległość od autostrady (poniżej                1 km, a wymagane jest 1 km). Ponadto wpływ miała także droga, która była                                w odległości 100 m od stacji. Powstanie tam strefy gospodarczej spowodowało zwiększenie ruchu komunikacyjnego. Rejestrowano wówczas zdecydowanie wyższe stężenia dwutlenku azotu, tlenku azotu. Po przeprowadzeniu wielu analiz stacja została przeniesiona do Osieczowa. Wybrano Osieczów, ponieważ stacja tła regionalnego miała dać informację na temat wpływu transgranicznego oddziaływania emisji zanieczyszczeń powietrza. Pojęcie czarnego trójkąta zniknęło. Teraz używa się nazwy „tzw. czarny trójkąt”, „były czarny trójkąt”, albo „trójkąt trzech państw.” Osieczów jest taką lokalizacją, gdzie nie ma bezpośredniego wpływu zanieczyszczeń. Jest to już pół roku funkcjonowania tej stacji. Z analizy  pierwszego półrocza 2010 r. wynika, że ten poziom niewiele się różni. Mamy tu jeszcze bogatsze spectrum wskaźników (rtęć i metale                                  w powietrzu), ale o wynikach będzie dopiero można powiedzieć po upływie roku. Dalej Pani Róża Ciechanowicz ustosunkowała się do metody wskaźnikowej. Wyjaśniła, że metoda ta, podobnie jak pomiary za pomocą stacji mobilnej, czyli mierzącej przez okres nie całego roku, lecz np. dwa razy po pięć tygodni, pięć razy po dwa tygodnie, są uzupełnione przez metody wskaźnikowe pasywne. Polega to na wieszaniu odpowiednio nasączonych próbników na okres miesiąca. Jest to cykl roczny. Cykle są powtarzane. W miejscowościach, gdzie nie ma przekroczeń norm, gdzie poziom zanieczyszczenia jest dobry, strefa klasyfikowana jest jako „a”, pomiary służą do potwierdzenia poziomu zanieczyszczenia. Jeżeli okazuje się, że są przekroczenia norm, wówczas uzupełniany jest program monitoringu na następne lata o pomiary ciągłe                           w danym miejscu. Badanie czystego powietrza, czyli badanie w miejscu, gdzie wartości są znacznie poniżej norm, jest niepotrzebnym wydawaniem pieniędzy. Jeżeli chodzi o Osieczów i jakość powietrza w całej strefie, to jest to ocena bardzo obiektywna. Poziom, z wyjątkiem dwutlenku azotu, jest podobny do tego, który był w Jeleniowie przez okres poprzednich 10 lat. Kończąc, Pani Róża Ciechanowicz wyraziła opinię, że Osieczów jest właściwą lokalizacją stacji. Gdyby jednak okazało się inaczej, szukana będzie inna lokalizacja, jeszcze lepiej odzwierciedlająca poziom jakości. 
Radny Bogusław Nowak zapytał, czy w Bolesławcu woda z kranu nadaje się do picia.

Pani Róża Ciechanowicz oświadczyła, że ocena wody pitnej nie należy do kompetencji WIOŚ, lecz Państwowej Inspekcji Sanitarnej. 
Głos w powyższej sprawie zabrała Przewodnicząca Rady Miasta, która stwierdziła, że od wielu lat woda z kranu w Bolesławcu nadaje się do picia. 

Radny Bogusław Nowak stwierdził, że o fakcie tym należy mówić głośno, bowiem mieszkańcy boją się pić wodę z kranu, nie wiedząc, że mogą ją pić bez uszczerbku na zdrowiu.
Pani Róża Ciechanowicz dodała, że bardzo korzystny jest fakt, iż miasto posiada kanalizację, ujęcia głębinowe i nie ma infiltracji zanieczyszczeń gruntu. 

Radny Lesław Śliwko odniósł się do tabelki przedstawionej na str. 21 informacji, w której jest mowa, że  monitoring diagnostyczny wód podziemnych na terenie powiatu bolesławieckiego prowadzono w dwóch punktach pomiarowych: w Bolesławcu przy ul. Łasickiej i w Rakowicach. Radny zauważył, że badane wody w punktach pomiarowych zaliczono do klasy III, a dwa wskaźniki wody (pH i temperatura wody) należą do klasy IV. Radny poprosił o wyjaśnienie tych zapisów. 
Odpowiadając na powyższe, Pani Róża Ciechanowicz wyjaśniła, że ogólnie jest to klasa III, czyli zadowalająca. Jest to klasyfikacja elementów fizykochemicznych, natomiast przy badaniu wody jest klasyfikacja stanu ekologicznego. Klasyfikacja w monitoringu diagnostycznym oparta jest na wytycznych ramowej dyrektywy wodnej. Takie są kryteria i taka jest klasyfikacja europejska. 

Wobec powyższego radny Lesław Śliwko zapytał, czy bez obaw można pić wodę.
Pani Róża Ciechanowicz udzieliła twierdzącej odpowiedzi. Jest to klasa III, stan zadowalający. 

Radny Bolesław Nowak poruszył kwestię funkcjonowania w Bolesławcu oczyszczalni ścieków. Zapytał kiedy, w jakich warunkach i przy jakiej temperaturze było badane powietrze. Zauważył, że mieszkańcy osiedla Staszica skarżą się na nieprzyjemne zapachy, powodujące złe samopoczucie, a nawet problemy zdrowotne.

Pani Róża Ciechanowicz poinformowała, że do tej pory Inspektorat nie otrzymał żadnego wniosku z terenu Bolesławca dotyczącego jakiejkolwiek uciążliwości związanej z funkcjonowaniem oczyszczalni ścieków. Dodała, że kontrole prowadzone przez WIOŚ dotyczą wyłącznie eksploatacji, która prowadzona jest prawidłowo. Jeżeli występują jakiekolwiek kwestie budzące niepokój, należy je zgłosić do Delegatury WIOŚ w Jeleniej Górze. Badanie merkaptanów, czyli substancji zapachowych nie jest normowane. Dlatego też tego się nie mierzy. Uciążliwości związane z funkcjonowaniem oczyszczalni ścieków może zmniejszyć zadrzewienie terenu. Nie da się ukryć, że funkcjonowanie oczyszczalni ścieków wiąże się z okresową uciążliwością zapachową.
Przewodnicząca zamknęła dyskusję, podziękowała Pani Róży Ciechanowicz za wystąpienie i stwierdziła, że Rada Miasta przyjęła informację do akceptującej wiadomości.  
Przewodnicząca Rady Miasta ogłosiła 15  minut przerwy, a następnie wznowiła obrady.
Po przerwie na salę obrad nie wrócili radni: 
Dominik Chodyra i Małgorzata Goleńska. 
Obecnych 18 radnych.
Ad 7. Projekty uchwał Rady Miasta: 

7.1. w sprawie przystąpienia do sporządzenia miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego terenu zlokalizowanego przy ulicy Widok w Bolesławcu,

Przedmiotowy projekt uchwały radni otrzymali w terminie statutowym.

Rada Miasta jednogłośnie, tj. 18 głosami „za”, podjęła uchwałę                             w sprawie przystąpienia do sporządzenia miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego terenu zlokalizowanego przy ulicy Widok w Bolesławcu.
           UCHWAŁA NR LIV/449/10 – zał. nr  6
7.2. w sprawie uchwalenia miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego dla terenu zlokalizowanego w obrębie ulic: Jeleniogórska – Podgórna w Bolesławcu,

Przedmiotowy projekt uchwały radni otrzymali w terminie statutowym.  

Rada Miasta większością głosów, tj. 17 głosami „za”, przy 1 głosie „wstrzymującym się”, podjęła uchwałę w sprawie uchwalenia miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego dla terenu zlokalizowanego w obrębie ulic: Jeleniogórska – Podgórna w Bolesławcu.
UCHWAŁA NR LIV/452/10 – zał. nr 7
O godz. 12.05 na salę obrad wróciła radna Małgorzata Goleńska. 
Obecnych 19 radnych.

7.3. w sprawie uchwalenia miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego dla terenu zlokalizowanego w obrębie ulic: Stokrotek – Różana w Bolesławcu,

Przedmiotowy projekt uchwały radni otrzymali w terminie statutowym. 


Rada Miasta jednogłośnie, tj. 19 głosami „za”, podjęła uchwałę w sprawie uchwalenia miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego dla terenu zlokalizowanego w obrębie ulic: Stokrotek – Różana w Bolesławcu.
           


       
             UCHWAŁA NR LIV/450/10 – zał. nr 8
7.4. w sprawie udzielenia dotacji na prace konserwatorskie przy zabytku wpisanym do rejestru zabytków,

Przedmiotowy projekt uchwały radni otrzymali w terminie statutowym.   


Rada Miasta jednogłośnie, tj. 19 głosami „za”, podjęła uchwałę w sprawie udzielenia dotacji na prace konserwatorskie przy zabytku wpisanym do rejestru zabytków.
UCHWAŁA NR LIV/451/09 – zał. nr 9
7.5. w sprawie zatwierdzenia rocznego sprawozdania finansowego samorządowej instytucji kultury – Muzeum Ceramiki w Bolesławcu,

Przedmiotowy projekt uchwały radni otrzymali w terminie statutowym. 


Rada Miasta jednogłośnie, tj. 19 głosami „za”, podjęła uchwałę w sprawie zatwierdzenia rocznego sprawozdania finansowego samorządowej instytucji kultury – Muzeum Ceramiki w Bolesławcu.
            UCHWAŁA NR LIV/453/10 – zał. nr 10
7.6. w sprawie zatwierdzenia rocznego sprawozdania finansowego samorządowej instytucji kultury – Bolesławieckiego Ośrodka Kultury              w Bolesławcu,

Przedmiotowy projekt uchwały radni otrzymali w terminie statutowym. 

Rada Miasta większością głosów, tj. 18 głosami „za”, przy 1 głosie „przeciw”, podjęła uchwałę w sprawie zatwierdzenia rocznego sprawozdania finansowego samorządowej instytucji kultury – Bolesławieckiego Ośrodka Kultury w Bolesławcu.
 UCHWAŁA NR LIV/454/10 – zał. nr 11
7.7. w sprawie zatwierdzenia rocznego sprawozdania finansowego samorządowej instytucji kultury – Miejskiej Biblioteki Publicznej                        w Bolesławcu,

Przedmiotowy projekt uchwały radni otrzymali w terminie statutowym.

Rada Miasta jednogłośnie, tj. 19 głosami „za”, podjęła uchwałę w sprawie zatwierdzenia rocznego sprawozdania finansowego samorządowej instytucji kultury – Miejskiej Biblioteki Publicznej w Bolesławcu.
            UCHWAŁA NR LIV/455/10 – zał. nr 12
7.8. w sprawie zmiany uchwały Nr XLVI/385/09 Rady Miasta Bolesławiec                                           z dnia 22 grudnia 2009 r. w sprawie szczegółowych zasad oraz trybu  udzielania i rozliczania dotacji przedmiotowych,
Przedmiotowy projekt uchwały radni otrzymali w terminie statutowym. 
Przed sesją radni otrzymali autopoprawkę do projektu uchwały polegającą na zwiększeniu stawki dotacji przedmiotowej do 1 biletu wstępu na basenu letnie przy ul. Spacerowej. Dopłata do biletu normalnego wynosi 9,57 zł, a do biletu ulgowego 10,57 zł. Spowodowane jest to zmniejszeniem przychodów z tytułu sprzedaży biletów w związku z obniżeniem ich cen. 

Rada Miasta jednogłośnie, tj. 19 głosami „za”, podjęła uchwałę w sprawie zmiany uchwały Nr XLVI/385/09 Rady Miasta Bolesławiec z dnia 22 grudnia 2009 r. w sprawie szczegółowych zasad oraz trybu  udzielania i rozliczania dotacji przedmiotowych, z uwzględnieniem autopoprawki.
UCHWAŁA NR LIV/443/10 – zał. nr 13
7.9. w sprawie zmiany uchwały Nr XXIII/227/04 Rady Miasta Bolesławiec                      z dnia 8 września 2004 r. w sprawie nadania statutu Miejskiemu Ośrodkowi Pomocy Społecznej w Bolesławcu, zmienionej uchwałą Nr XLI/410/05 z dnia 30 listopada 2005 r., uchwałą Nr LIV/510/06 z dnia 25 października 2006 r. oraz uchwałą Nr XXIX/252/08 z dnia 29 września 2008 r.,

Przedmiotowy projekt uchwały radni otrzymali przed sesją. 

Rada Miasta jednogłośnie, tj. 19 głosami „za”, podjęła uchwałę w sprawie zmiany uchwały Nr XXIII/227/04 Rady Miasta Bolesławiec z dnia 8 września 2004 r. w sprawie nadania statutu Miejskiemu Ośrodkowi Pomocy Społecznej                              w Bolesławcu, zmienionej uchwałą Nr XLI/410/05 z dnia 30 listopada 2005 r., uchwałą Nr LIV/510/06 z dnia 25 października 2006 r. oraz uchwałą Nr XXIX/252/08 z dnia 29 września 2008 r.
UCHWAŁA NR LIV/439/10 – zał. nr 14
7.10. w sprawie zmiany w statucie Miejskiego Zespołu Ekonomiczno-Administracyjnego w Bolesławcu,

Przedmiotowy projekt uchwały radni otrzymali przed sesją. 

Rada Miasta większością głosów, tj. 18 głosami „za”, 1 radny nie brał udziału w głosowaniu, podjęła uchwałę w sprawie zmiany w statucie Miejskiego Zespołu Ekonomiczno-Administracyjnego w Bolesławcu. 
UCHWAŁA NR LIV/440/10 – zał. nr 15
7.11. w sprawie nadania statutu Miejskiemu Zakładowi Gospodarki Mieszkaniowej w Bolesławcu,

Przedmiotowy projekt uchwały radni otrzymali w terminie statutowym.

Rada Miasta jednogłośnie, tj. 19 głosami „za”, podjęła uchwałę w sprawie nadania statutu Miejskiemu Zakładowi Gospodarki Mieszkaniowej                               w Bolesławcu. 
UCHWAŁA NR LIV/456/10 – zał. nr 16
7.12. w sprawie nadania statutu Straży Miejskiej w Bolesławcu,

Przedmiotowy projekt uchwały radni otrzymali w terminie statutowym.


Rada Miasta większością głosów, tj. 18 głosami „za”, 1 radny nie brał udziału w głosowaniu, podjęła uchwałę w sprawie nadania statutu Straży Miejskiej w Bolesławcu.
UCHWAŁA NR LIV/459/10 – zał. nr 17
7.13. w sprawie zmiany Uchwały Nr XXVII/272/2004 Rady Miasta Bolesławiec z dnia 1 grudnia 2004 roku w sprawie nadania Regulaminu Straży Miejskiej w Bolesławcu zmienionej Uchwałą Nr XLI/404/05 Rady Miasta Bolesławiec z dnia 30 listopada 2005 roku                               o zmianie Uchwały Nr XXVII/272/2004 Rady Miasta Bolesławiec                          z dnia 1 grudnia 2004 roku w sprawie nadania Regulaminu Straży Miejskiej w Bolesławcu,
Przedmiotowy projekt uchwały radni otrzymali w terminie statutowym.

Radny Lesław Śliwko zauważył, że w uzasadnieniu do uchwały mowa jest              o przyczynach ekonomicznych dokonania zmian w Regulaminie Straży Miejskiej. Poprosił o ich wyjaśnienie.
Odpowiedzi udzielił Komendant Straży Miejskiej w Bolesławcu Emil Zając. Oświadczył, że przyczyny ekonomiczne to oszczędności, które powstaną w wyniku zatrudnienia do obsługi Centrum Dozoru Monitoringu Miasta osoby na stanowisku urzędniczym, niebędącej strażnikiem miejskim. Dotychczas wykonywać mógł to wyłącznie strażnik miejski. Jednorazowe szkolenie strażnika miejskiego kosztuje 3.000 zł. Ponadto pracownika administracyjnego nie trzeba wyposażać w mundur, którego komplet kosztuje 1.500 zł. Do tego kwestia wynagrodzenia. Pracownik administracyjny zarabia miesięcznie ok. 500 zł mniej niż strażnik miejski po szkoleniu.
O godz. 12.15 na salę obrad wrócił radny Dominik Chodyra. 
Obecnych 20 radnych.


Rada Miasta większością głosów, tj. 19 głosami „za”, 1 radny nie brał udziału w głosowaniu, podjęła uchwałę w sprawie zmiany Uchwały Nr XXVII/272/2004 Rady Miasta Bolesławiec z dnia 1 grudnia 2004 roku w sprawie nadania Regulaminu Straży Miejskiej w Bolesławcu zmienionej Uchwałą Nr XLI/404/05 Rady Miasta Bolesławiec z dnia 30 listopada 2005 roku o zmianie Uchwały Nr XXVII/272/2004 Rady Miasta Bolesławiec z dnia 1 grudnia 2004 roku w sprawie nadania Regulaminu Straży Miejskiej w Bolesławcu.
UCHWAŁA NR LIV/458/10 – zał. nr 18
7.14. w sprawie uchylenia Uchwały Nr X/76/07 Rady Miasta Bolesławiec                         z dnia 27 czerwca 2007 r. w sprawie powołania Pani Marioli Soja na stanowisko Zastępcy Kierownika Urzędu Stanu Cywilnego                                w Bolesławcu,

Przedmiotowy projekt uchwały radni otrzymali w terminie statutowym.

Radna Irena Dul zauważyła, że na kierownicze stanowiska musi być przeprowadzony konkurs, a w tym przypadku konkursu nie było. W związku                      z tym zapytała, czy uchwała z 2007 r. podjęta została we właściwym trybie.
Przewodnicząca Rady Miasta Janina Piestrak-Babijczuk przypomniała, że                        w 2007 r. zaszła konieczność powołania drugiego Zastępcy Kierownika USC, ponieważ Kierownik USC była na urlopie macierzyńskim. 
Radca Prawny Krystyna Miadziołko poinformowała, że uchwała podjęta          w 2007 r. nie była kwestionowana przez Wojewodę. 

Rada Miasta większością głosów, tj. 19 głosami „za”, 1 radny nie brał udziału w głosowaniu, podjęła uchwałę w sprawie uchylenia Uchwały Nr X/76/07 Rady Miasta Bolesławiec z dnia 27 czerwca 2007 r. w sprawie powołania Pani Marioli Soja na stanowisko Zastępcy Kierownika Urzędu Stanu Cywilnego w Bolesławcu. 

UCHWAŁA NR LIV/461/10 – zał. nr 19
7.15. w sprawie wydania opinii o lokalizacji kasyna gry na terenie Bolesławca,

Przedmiotowy projekt uchwały radni otrzymali w terminie statutowym. 

Przewodnicząca Rady Miasta poinformowała, że z uwagi na fakt, iż projekt uchwały ma charakter alternatywny, nad tym projektem uchwały przeprowadzone zostaną dwa głosowania. Pierwsze – nad wyborem członu alternatywy, drugie nad projektem uchwały z wybraną przez radnych alternatywą. W pierwszym głosowaniu radni wybiorą człon alternatywy, czyli ustalą, czy w projekcie uchwały, nad którym przeprowadzone zostanie drugie głosowanie, znajdzie się wyraz „pozytywnie” czy wyraz „negatywnie”. Drugie głosowanie będzie natomiast głosowaniem nad projektem uchwały z wybranym przez radnych wyrazem w treści § 1.
Za wyborem w treści uchwały wyrazu ”pozytywnie” głosowało 3 radnych, 15 radnych głosowało „przeciw”, 1 radny „wstrzymał się” od głosowania,                        1 radny nie brał udziału w głosowaniu. 

Za wyborem w treści uchwały wyrazu „negatywnie” głosowało 15 radnych, 3 radnych głosowało „przeciw”, 2 radnych „wstrzymało się” od głosowania. 
Przewodnicząca Rady Miasta poinformowała, że Rada Miasta przyjęła do projektu uchwały alternatywę „negatywnie”.

Następnie Przewodnicząca poddała pod głosowanie projekt uchwały,                           w której §1 ma brzmienie: „Po rozpatrzeniu wniosku „CASINO VEGAS” Sp.                                 z o.o. z siedzibą 05-077 Warszawa, ul. Trakt Brzeski 52 z dnia 17 maja                                      2010 r. o wydanie opinii o lokalizacji kasyna gry w Bolesławcu w lokalu przy ul. Zgorzeleckiej 21 Rada Miasta Bolesławiec opiniuje negatywnie lokalizację kasyna gry w Bolesławcu przy ul. Zgorzeleckiej 21.”

Rada Miasta większością głosów, tj. 15 głosami „za”, przy 3 głosach „przeciw”, 2 głosach „wstrzymujących się”, podjęła uchwałę w sprawie wydania opinii o lokalizacji kasyna gry na terenie Bolesławca. 

UCHWAŁA NR LIV/442/10 – zał. nr 20
7.16. w sprawie utworzenia spółki „Kryta Pływalnia Sportowo-Rekreacyjna w Bolesławcu” Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością,

Przedmiotowy projekt uchwały radni otrzymali w terminie statutowym.
Radny Lesław Śliwko zapytał, dlaczego kapitał wniesiony do Spółki wynosi 50 tys. zł.
I Z-ca Prezydenta Miasta Wiesław Ogrodnik poinformował, że aby zarejestrować spółkę z ograniczoną odpowiedzialnością wystarczy kapitał                              w wysokości 5 tys. zł. Nie mniej jednak, kwota, którą Gminą zdecydowała się wnieść do Spółki, 50 tys. zł, wynika z tego, że po jej zarejestrowaniu (najwcześniej 1 października br.) powinna mieć swoje organy, czyli Prezesa                      i Radę Nadzorczą. Spółka powinna mieć także osobę, która będzie odpowiadać za finanse. Do momentu uruchomienia basenu działalność tych osób będzie ograniczona i koszty tej pracy nie będą wielkie. Tak więc, kwota 50 tys. zł będzie wykorzystana na pierwsze prace związane z uruchamianiem działalności Spółki, czyli przede wszystkim na płace i wszystkie techniczne sprawy powstające                     w trakcie organizacji. I Z-ca Prezydenta Miasta dodał, że jeżeli basen zostanie oddany w terminie, czyli do końca kwietnia 2011 r., to działalność Spółki powinna się rozpocząć zaraz po uroczystym oddaniu. Wówczas musi być już skompletowana cała załoga tego obiektu.
Dalej radny Lesław Śliwko zapytał, ile osób będzie liczyła Rada Nadzorcza  Spółki. 
I Z-ca Prezydenta Miasta Wiesław Ogrodnik poinformował, że Rada Nadzorcza będzie się składała z trzech osób, mających stosowne uprawnienia. Dodał, że Prezydent Miasta nie będzie zwiększał składu osobowego Rady Nadzorczej.

Rada Miasta większością głosów, tj. 18 głosami „za”, przy 2 głosach „przeciw”, podjęła uchwałę w sprawie utworzenia spółki „Kryta Pływalnia Sportowo-Rekreacyjna w Bolesławcu” Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością.
UCHWAŁA NR LIV/457/10 – zał. nr 21
7.17. w sprawie zmiany uchwały Nr XXXVI/304/09 Rady Miasta Bolesławiec z dnia 25 lutego 2009 roku w sprawie regulaminów wynagradzania nauczycieli zatrudnionych w jednostkach organizacyjnych Gminy Miejskiej Bolesławiec,

Przedmiotowy projekt uchwały radni otrzymali w terminie statutowym.


Rada Miasta jednogłośnie, tj. 20 głosami „za”, podjęła uchwałę w sprawie zmiany uchwały Nr XXXVI/304/09 Rady Miasta Bolesławiec z dnia 25 lutego 2009 roku w sprawie regulaminów wynagradzania nauczycieli zatrudnionych                        w jednostkach organizacyjnych Gminy Miejskiej Bolesławiec.
UCHWAŁA NR LIV/441/10 – zał. nr 22
7.18. w sprawie porozumienia o współpracy  pomiędzy Gminą Miejską Bolesławiec i Gminą Vallecorsa,

Przedmiotowy projekt uchwały radni otrzymali w terminie statutowym.

Rada Miasta większością głosów, tj. 19 głosami „za”, 1 radny nie brał udziału w głosowaniu, podjęła uchwałę w sprawie porozumienia o współpracy  pomiędzy Gminą Miejską Bolesławiec i Gminą Vallecorsa.
UCHWAŁA NR LIV/446/10 – zał. nr 23
7.19. w sprawie przystąpienia Gminy Miejskiej Bolesławiec do Europejskiej Federacji Miast Napoleońskich,

Przedmiotowy projekt uchwały radni otrzymali w terminie statutowym.

Rada Miasta większością głosów, tj. 18 głosami „za”, przy 1 głosie „wstrzymującym się”, 1 radny nie brał udziału w głosowaniu, podjęła uchwałę                        w sprawie przystąpienia Gminy Miejskiej Bolesławiec do Europejskiej Federacji Miast Napoleońskich. 
UCHWAŁA NR LIV/448/10 – zał. nr 24
7.20. w sprawie zakresu i formy informacji o przebiegu wykonania budżetu Gminy Miejskiej Bolesławiec za I półrocze, informacji o kształtowaniu się wieloletniej prognozy finansowej oraz informacji o przebiegu wykonania za I półrocze planów finansowych samorządowych instytucji kultury,

Przedmiotowy projekt uchwały radni otrzymali w terminie statutowym.

Rada Miasta jednogłośnie, tj. 20 głosami „za”, podjęła uchwałę w sprawie zakresu i formy informacji o przebiegu wykonania budżetu Gminy Miejskiej Bolesławiec za I półrocze, informacji o kształtowaniu się wieloletniej prognozy finansowej oraz informacji o przebiegu wykonania za I półrocze planów finansowych samorządowych instytucji kultury.
UCHWAŁA NR LIV/445/10 – zał. nr 25

7.21. w sprawie zmiany Wieloletniego Programu Inwestycyjnego dla miasta Bolesławiec na lata 2010-2014,
Przedmiotowy projekt uchwały radni otrzymali w terminie statutowym.

Rada Miasta większością głosów, tj. 14 głosami „za”, przy 6 głosach „wstrzymujących się”, podjęła uchwałę w sprawie zmiany Wieloletniego Programu Inwestycyjnego dla miasta Bolesławiec na lata 2010-2014.
UCHWAŁA NR LIV/447/10 – zał. nr 26
7.22. w sprawie zmian w budżecie miasta na 2010 r.,

Przedmiotowy projekt uchwały radni otrzymali w terminie statutowym. Na posiedzeniu Komisji Rozwoju Gospodarczego i Finansów radni otrzymali autopoprawkę do projektu uchwały. Polegała ona na przeniesieniu kwoty 10.000 zł z zadania „Budowa drogi Domeyki” na zadanie „Budowa drogi ul. Westerplatte (boczna)” oraz na zwiększeniu planów wydatków o kwotę 45.000 zł z przeznaczeniem na zwiększenie dotacji przedmiotowej w związku ze zmniejszonymi wpływami z tytułu sprzedaży biletów wstępu na baseny letnie przy ul. Spacerowej. 
Rada Miasta większością głosów, tj. 19 głosami „za”, przy 1 głosie „wstrzymującym się”, podjęła uchwałę w sprawie zmian w budżecie miasta na 2010 r., z uwzględnieniem autopoprawki. 
UCHWAŁA NR LIV/444/10 – zał. nr 27

7.23. w sprawie skargi Państwa Zofii i Zygmunta Wójcików na dyrektora Miejskiego Zakładu Gospodarki Mieszkaniowej w Bolesławcu.

Przedmiotowy projekt uchwały radni otrzymali w terminie statutowym.
Radna Irena Dul przytoczyła art. 227 kpa, mówiący, że: „przedmiotem skargi może być w szczególności zaniedbanie lub nienależyte wykonywanie zadań przez właściwe organy albo przez ich pracowników, naruszenie praworządności lub interesów skarżących, a także przewlekłe lub biurokratyczne załatwienie sprawy.” Zdaniem radnej Państwo Wójcikowie mieli rację składając skargę, której uzasadnieniem jest przewlekłość i niekompetencja urzędników. Oznajmiła, że będzie głosowała „przeciw” przyjęciu projektu uchwały. 
I Z-ca Prezydenta Miasta Wiesław Ogrodnik podkreślił, że Dyrektor MZGM w ogóle nie powinien zajmować się tą sprawą. Błędem było to, że porozumienie, które zresztą nie zostało skonsumowane, podpisano w obecności Dyrektora.                 W tym momencie Państwo Wójcikowie mieli prawo się skarżyć i skarżyli się na Dyrektora MZGM. Państwo Wójcikowie są właścicielami mieszkania                                i procedura dotycząca eksmisji, wymeldowania i nagannych zachowań wśród innych mieszkańców budynku jest łatwiejsza do przeprowadzenia, jeżeli z takim wnioskiem występuje osoba fizyczna, a nie MZGM.
Przewodnicząca Rady Miasta Janina Piestrak-Babijczuk stwierdziła, że każdy obywatel ma prawo złożyć skargę, która zostanie rozpatrzona i uznana za zasadną bądź bezzasadną. Poinformowała, że Dyrektor MZGM oznajmił, że do 2 sierpnia br. Państwo Kowalczyk mają opuścić mieszkanie zgodnie z nakazem eksmisji. 
Dyrektor MZGM Jarosław Karbowski sprostował powyższą wypowiedź, informując, że nakaz eksmisji może wydać tylko sąd, a MZGM wezwał Państwa Kowalczyków do opuszczenia i zdania lokalu. Jeżeli tego nie uczynią do 2 sierpnia br., to sprawa zostanie skierowana na drogę postępowania sądowego. 
Radny Hubert Prabucki złożył wniosek o przeprowadzenie reasumpcji głosowania ze względu na błędne podliczenie oddanych głosów. 


Na skutek przyjęcia w przepisanej formie wniosku radnego Huberta Prabuckiego i ponownego głosowania, Rada Miasta podjęła większością głosów, tj. 19 głosami „za”, przy 1 głosie „przeciw”, uchwałę w sprawie skargi Państwa Zofii i Zygmunta Wójcików na dyrektora Miejskiego Zakładu Gospodarki Mieszkaniowej w Bolesławcu. 
UCHWAŁA NR LIV/460/10 – zał. nr 28

Ad 8. Przygotowanie szkół do przerwy letniej (wypoczynek dzieci                             i młodzieży, inwestycje i remonty w szkołach).

Informację na powyższy temat radni otrzymali w terminie statutowym. 
informacja – zał. nr 29

Radny Eugeniusz Kowalski zapytał o koszty remontu dachu SP Nr 3.

Naczelnik Wydziału Społecznego Krystyna Boratyńska poinformowała, że Pani Barbara Dąbrowska-Bugaj  - Dyrektor SP Nr 3 przygotowała dokumentację na remont dachu na kwotę 20.000 zł, który obejmował tylko tzw. „łatanie dziur”. Jednak Prezydent Miasta nie przychylił się do tego wniosku, bowiem firma zajmująca się remontami dachów stwierdziła, że dach jest w takim stanie, że trzeba będzie wrócić do tej sprawy. W związku z tym Prezydent Miasta zlecił Dyrektorowi Szkoły przygotowanie dokumentacji na solidny remont dachu. Pani Naczelnik stwierdziła, że trudno dziś określić koszty remontu, ponieważ dokumentacja jest w trakcie przygotowań. Dodała, że Prezydent Miasta oświadczył, że być może zadanie to znajdzie się w przyszłorocznym budżecie miasta. 
Informację na temat przygotowania szkół do przerwy letniej (wypoczynek dzieci i młodzieży, inwestycje i remonty w szkołach) Rada Miasta przyjęła do akceptującej wiadomości.  
Ad 9. Interpelacje, zapytania i wnioski radnych. 

Przewodnicząca Rady Miasta przypomniała, że zgodnie z § 40 Statutu Miasta Bolesławiec – interpelacje, wnioski i zapytania są kierowane do Prezydenta Miasta lub Przewodniczącej Rady. Interpelacja powinna zawierać krótkie przedstawienie stanu faktycznego, będącego jej przedmiotem oraz wynikające zeń pytania. Interpelacje składa się w formie pisemnej na ręce Przewodniczącego Rady, który niezwłocznie przekazuje interpelacje adresatowi. 

Odpowiedź na interpelację, zapytanie lub wniosek udzielana jest na sesji                              w końcowej części obrad. W razie niemożności udzielenia odpowiedzi na sesji, winna być ona udzielona pisemnie w terminie 30 dni od dnia sesji.

9.1. radny Andrzej Czeczutka
9.1.1. Zapytanie dotyczy pisma z dnia 4.05.2010 r., skierowanego do Pani Przewodniczącej Janiny Piestrak-Babijczuk w sprawie zagospodarowania terenu, na którym aktualnie umiejscowione jest boisko sportowe. Mieszkańcy Osiedla Kwiatowego są żywotnie zainteresowani utrzymaniem tego obiektu, a nawet społeczna inicjatywa pomogłaby w jego modernizacji. Apel zwłaszcza jest kierowany do wszystkich radnych, pod którym widnieją 181 podpisy mieszkańców tej dzielnicy.

      ZAŁĄCZNIK NR 30
9.2. radny Leszek Chudzik

9.2.1. Podczas dyżuru radnego w dniu 14.06.2010 r. przyjąłem przedstawicieli korporacji taksówkarskiej, którzy w imieniu kierowców TAXI proszą Prezydenta o umieszczenie przy ulicy 10 Marca pod znakiem zakazu zatrzymywania się                       i postoju informację „nie dotyczy TAXI w godzinach od 22.00. do 4.00.”.
   ZAŁĄCZNIK NR 31
9.3. radny Mirosław Sakowski

9.3.1. Las miejski przy ulicy Piastów to zielone płuca Bolesławca, miejsce spacerów wielu mieszkańców naszego Miasta. Spacerują ludzie w różnym wieku, młodzi i starsi, właśnie Ci ostatni zwrócili się do mnie z prośbą o interwencję                      w sprawie ustawienia ławek. Generalnie w całym lesie brakuje miejsca, gdzie można by odpocząć (nie licząc miejsca na polanie), dlatego zwracam się z prośbą o ustawienie kilku ławek w różnych punktach lasu.
     ZAŁĄCZNIK NR 32
9.4. radna Irena Dul

9.4.1. Zarząd Rodzinnych Ogrodów Działkowych ”Malwa” przy ul. Matejki podczas spotkania, które odbyło się 1 czerwca 2010 r. z Panią inż. Elżbietą Dziedzic - Prezesem Zarządu Polskiego Związku Działkowców w Legnicy, zwrócił się do mnie, jako radnej, o złożenie zapytania Panu Prezydentowi na sesji RM o możliwość bezpłatnego postawienia na terenach ogrodów dodatkowych                        2 kontenerów 1000 litrowych, dwa razy do roku po jednym miesiącu, tj.                                      w kwietniu i październiku - na pozostałości roślinne z działek i ich nieodpłatny wywóz. Prośba działkowców jest powodowana tym, że ogrody działkowe                          „Malwa” użytkowane są w granicach Miasta w bezpośrednim sąsiedztwie zabudowań mieszkalnych i lasu. Przepisy prawne zabraniają wypalania pozostałości roślinnych w ogródkach działkowych w odległości mniej niż 100 m od zabudowań i lasów (rozporządzenie Ministra Spraw Wewnętrznych                                          i Administracji z dn. 21.04.2006 r. w sprawie ochrony przeciwpożarowej budynków, innych obiektów budowlanych i terenów). W związku z tym, że od ponad roku złożony przeze mnie wniosek o całkowity zakaz wypalania na terenach miejskich nie znalazł uznania w oczach Prezydenta, a ulatniające się trujące związki dioksyn powstające w warunkach spalania materii organicznej podczas wypalania na wolnym powietrzu stanowią zagrożenie dla zdrowia                               i życia, działkowicze chcieliby mieć alternatywę dla usuwania odpadów roślinnych nie tworząc rakotwórczych dioksyn. Możliwość bezpłatnego posadowienia kontenerów z nieodpłatnym wywozem na ogrodach działkowych dał niejeden prezydent i burmistrz w miastach polskich (np. Zgorzelec). O taką samą pomoc proszą Pana Prezydenta działkowcy ze 160 Rodzinnych Ogrodów Działkowych „Malwa”.

ZAŁĄCZNIK NR 33
9.5. radny Cezariusz Rudyk

9.5.1. Na jakim etapie są negocjacje z PKP w sprawie POZYSKANIA przez miasto terenu byłego dworca wschodniego?
9.5.2. Jaki dochód przyniosła miastu w latach 2002 – 2010 spółka z naszym 40 % udziałem – Telewizja Lokalna „Azart-Sat”?

9.5.3. Dlaczego ludzie nie mają bezpłatnego dostępu do archiwum telewizji? Do 1998 roku cała działalność telewizji była przecież finansowana z publicznych pieniędzy, potem w 40 % przez gminę miejską. Wszystkie materiały do 1998 roku, a potem te zrealizowane na zlecenie miasta, powinny być dostępne bezpłatnie lub za opłatą symboliczną (tak jak w publicznej TV)?

9.5.4. Czy wydał Pan lub Pana urzędnicy zakaz pokazywania w lokalnej TV polityków opozycji? Z przeprowadzonych przez nas rozmów z obecnymi                             i byłymi anonimowymi redaktorami TV w Bolesławcu wynika, że taki zakaz istnieje. Dowodem na to jest fakt, że ani razu w obecnej kadencji do telewizji nie został zaproszony żaden radny opozycji, który mógłby odnieść się do nieprawdziwych zarzutów rozpowszechnianych przez magistrat.
9.5.5. Czy istnieje możliwość wykonania na niektórych przystankach MZK na Osiedlu Kwiatowym ławek. Osoby starsze bardzo narzekają na brak wiat i ławek.

9.5.6. Czy tablica świetlna montowana w nowej sali MZS Nr 2 spełnia wszystkie kryteria do rozgrywania zawodów sportowych?

 ZAŁĄCZNIK NR 34
9.6. radny Jarosław Kowalski
9.6.1. Dotyczy modernizacji mostu nad rzeką Bóbr w Bolesławcu. Z informacji zawartych w piśmie, które zostało skierowane przez Pana Prezydenta do Prezesa Rady Ministrów okazuje się, że po raz wtóry obiecać to nie znaczy zrealizować. Przypomnę, że „Miasto” przygotowało odpowiednią dokumentację i teren pod inwestycję. Przypomnę również, że GDDKiA informowała, że z uwagi na budowę A4 modernizacja mostu nie może być z przyczyn oczywistych                             w ówczesnym czasie realizowana. Teraz, gdy mamy A4 GDDKiA mówi, że modernizacja mostu nie jest konieczna, bo przecież mamy A4 !!! Bardzo dobrze, że Pan Prezydent ma świadomość sytuacji - bo wyobraźmy sobie co się stanie, gdy zostanie wprowadzona opłata za przejazd A4 - wzmożony ruch i powrót do korków sprzed lat i/lub zdarzy się katastrofa z powodu powodzi? Co się stanie                      z mieszkańcami Zabobrza, Osiedla Kwiatowego? Czy są inne środki dotarcia do osób, które decydują, czy zostanie wykonana modernizacja mostu czy nie? Mam tu na myśli może naszych parlamentarzystów czy inne.
9.6.2. Dotyczy ponownego przekazania informacji mieszkańcom, szczególnie ulicy Zabobrze, nt. prowadzonej inwestycji na tej drodze. Wczoraj na Komisji Rewizyjnej, przy okazji omawiania inwestycji prowadzonych w Bolesławcu, był podnoszony temat przebiegu procesu inwestycji tej drogi i, że część mieszkańców może być nie do końca zaznajomiona z realizacją zadania                                   i terminem zakończenia prac. Sądzę, że może artykuł w „Expresie” na ten temat, który byłby dostarczony do mieszkańców wspomnianej ulicy, poinformowałby dokładnie o wykonanej inwestycji.
9.6.3. Czy istnieje możliwość zwiększenia ilości miejsc w żłobku w Bolesławcu                  (wybudowanie nowego przedszkola, ew. adaptacja innych pomieszczeń)?
    ZAŁĄCZNIK NR 35
9.7. radny Bogusław Nowak
9.7.1. Panie Prezydencie, wiele osób, w tym z zagranicy, zwraca uwagę na to, iż była Restauracja „STARÓWKA”, która została wynajęta za przysłowiowy „grosz” przedsiębiorstwu INTEGER (Zamek Kliczków) miała być reprezentacyjna. Restauracja w sercu Miasta. INTEGER zafundował nam za 2.500 zł – 500 m2, „Świat Kurczaka”. Wielu przedsiębiorców jest oburzonych tak niską preferencyjną ceną dla korzystającego z wielu przywilejów INTEGERA.
9.7.2. Panie Prezydencie, mieszkańcy są bardzo zaniepokojeni przedłużeniem zamknięcia jednego z przedszkoli - żłobków na cały miesiąc wrzesień. Czy może Pan podać przyczyny tej decyzji?

     ZAŁĄCZNIK NR 36
9.8. radny Bolesław Nowak

9.8.1. Chciałbym zwrócić uwagę Pana Prezydenta na problem, z jakim borykają się mieszkańcy naszego Miasta, spacerujący z małymi dziećmi po centrum Miasta, a w szczególności po bolesławieckim Rynku. Bolesławiecki Rynek jest doskonałym miejscem na spacery z małymi dziećmi z uwagi na fakt, że stanowi on obszar wyłączony z ruchu pojazdów. Poruszać mogą się po nim wyłącznie pojazdy uprzywilejowane oraz pojazdy, kierowcom których wydano przepustki ze względu na szczególne okoliczności. W związku z tym wielu mieszkańców spaceruje po nim w przeświadczeniu, że żaden pojazd nie zagraża ich bezpieczeństwu. Podejmując uchwałę w sprawie Lokalnego Programu Rewitalizacji, postawiliśmy, m.in. na uatrakcyjnienie bolesławieckiego Rynku,                    w szczególności dla dzieci, dla których niebywałą atrakcją będzie budowana fontanna. Spotykam się jednak coraz częściej z opinią, że po bolesławieckim Rynku nie da się spacerować z dziećmi. Powodem takiego stanu jest fakt, że do obowiązującego na Rynku zakazu ruchu nie stosują się również rowerzyści. Wielu z nich przejeżdża przez Rynek po przebiegu dawnej jezdni, jednak zdarzają się tacy, którzy, zjeżdżając z ulicy Sierpnia’80, przejeżdżają przez środek płyty Rynku z bardzo dużą prędkością. I to oni stanowią największe zagrożenie dla dzieci oraz osób starszych. Szczególnie niebezpiecznie jest w miejscu pomiędzy budowaną fontanną a Ratuszem. Pędzące z ulicy Sierpnia’80 rowery stanowią w tym miejscu największe zagrożenie. W związku z powyższym, na wniosek wielu mieszkańców naszego Miasta, w szczególności osób starszych oraz spacerujących z małymi dziećmi, zwracam się do Pana Prezydenta z prośbą o spowodowanie przestrzegania obowiązującego w Rynku zakazu ruchu. Przypominam, że pod znakiem zakazu ruchu umieszczonym przy wjeździe do Rynku brak jest tabliczki T-22, która wskazywałaby, że zakaz nie dotyczy rowerów jednośladowych.
    ZAŁĄCZNIK NR 37
Ad 10. Sprawy organizacyjne: 

Ad 10.1. Informacje bieżące dla Rady Miasta:
Przewodnicząca Rady Miasta poinformowała, że jutro, 1 lipca 2010 r. odbędzie się LV sesja Rady Miasta, której tematem będzie  sytuacja ekonomiczna spółek miejskich MZGK, MZK, TBS, ZEC, MZRL, BFPK, PWiK.
Radny Hubert Prabucki poinformował, że 9 lipca br. odbędzie się posiedzenie Komisji Infrastruktury, Gospodarki Przestrzennej i Budownictwa, którego przedmiotem będzie zaopiniowanie list mieszkaniowych. 
Ad 11. Odpowiedzi na interpelacje, zapytania i wnioski radnych.

Dyrektor MOSiR Dariusz Jośko

9.1.1. dot. boiska sportowego na os. Kwiatowym – „Problem terenu rekreacyjnego na os. Kwiatowym to nie jest tylko problem boiska. Ja może kilka słów z historii. W 2002 r. przy zrealizowanym już terenie rekreacyjnym było boisko piaszczyste. W miesiącu, o ile pamiętam, październiku 2002 r. na boisko żwirowe została położona trawa. Generalnie, jest to wbrew jakiejkolwiek sztuce ogrodniczej przy pielęgnacji trawy i tutaj od samego początku nie było możliwości, żeby ta trawa miała wygląd boiska, stadionu ze względu na to, że na podłożu piaszczystym trawa jako murawa nie urośnie. To musi być mieszanka. Dodatkowo oprócz położenia tej trawy, wiosną kolejnego roku – czyli 2003, Klub „Bobrzanie”, mając, o ile pamiętam, wodę na swoim stadionie rozpoczęli treningi i tę murawę, która się w żaden sposób nie zawiązała, dlatego że od października od położenia tej murawy, która nie ma żadnej wegetacji i do wiosny ona leżała po prostu jak taki dywanik, ją zniszczyli. I tutaj żadne zabiegi, tak naprawdę, które byłyby robione, niewiele by dały. Oczywiście, można tam robić zabiegi i można z tego zrobić super trawę, tylko kwestia, ile to jest warte i czy warto. Ja w grudniu 2003 r. przejąłem ten obiekt do pielęgnacji i w ciągu chyba kilku pierwszych miesięcy zorganizowałem spotkanie z mieszkańcami, które chyba nie przyniosło żadnego efektu. Chciałem spowodować, żeby się zawiązała jakaś grupa: rodzice, mieszkańcy, którzy są wokół, żeby pilnowali w jakiś tam sposób tego i nawet nie to, żeby interweniowali, ale żeby informowali, co się                       z tym obiektem dzieje. I to spaliło na panewce. Ja już przejąłem ten obiekt zniszczony, jeżeli chodzi o place zabaw, wyremontowałem na bardzo krótki okres i tam na dzień dzisiejszy nie ma takiego zainteresowania mieszkańców, dzieci, którzy grają. I to nie ze względu na to, że murawa jest kontuzyjna, ale ze względu na to, że np. place zabaw dla małych dzieci są zdewastowane, co tydzień wywożę pełno butelek i śmieci i to są śmieci, tak naprawdę, po libacjach pijackich. Wielokrotnie tam interweniowała Straż Miejska. Jest tam jeden człowiek, czy był, nie wiem, jak jest teraz, który celowo wykręcał np. ławki wokół boiska do koszykówki, rozbijał szkło, żeby tam dzieci nie ćwiczyły. Ja postawiłem stół do tenisa stołowego, postawiliśmy siłownię zewnętrzną, z której w ciągu trzech dni, to, co było możliwe to zostało wykręcone i tak naprawdę ten obiekt nie służy dzieciom. Boisko do siatkówki, typowo żwirowe również nie powoduje tego, że jest ono lepsze niż asfaltowe, bo jest dokładnie tak samo kontuzyjne jak asfaltowe. W trakcie tych kilku lat okazało się, że większość dzieci z tego osiedla chodzi na zajęcia na boisko, które jest oświetlone, ogrodzone przy parafii. Tam jest to w jakiś sposób dozorowane. Stąd też, o ile się nie mylę, w 2008 r. była moja propozycja, żeby ten teren zdjąć z moich barków, bo to, co planowałem tam zorganizować na tym terenie, to po prostu się nie udało. Na dzień dzisiejszy i to w ciągu kilku tych lat, które tam byłem, które minęły, nic się nie zmieniło. Tutaj to nie jest kwestia tak naprawdę murawy,                            o której się mówi. Pomijając fakt, że boisko jest niewymiarowe, że są postawione bramki, które są dużymi bramkami na duże boiska, nie pamiętam, żeby były                              w ogóle używane. Ja tam w pewnym okresie przywiozłem mniejsze bramki, gdzie dzieci grały w poprzek i je zakotwiłem. Kotwy, którymi te bramki zostały przymocowane, „dostały nóg” i te bramki stały się bardzo niebezpieczne. Były                      w Polsce wypadki, że taka bramka zabiła dziecko. I te bramki po prostu też usunęliśmy. Dlatego sytuacja jest taka, jaka jest z tym terenem”.
Odpowiedź wywołała dyskusję.

Radny Andrzej Czeczutka – „Ja chciałem powiedzieć, że ja faktycznie to boisko znam od ponad dziesięciu lat i tam się nigdy nic nie zrobiło. To jest takie boisko, jak było 12 lat temu, 10 lat temu, 8 lat temu. Ja Pana Dyrektora zapraszam na Zabobrze i Pan zobaczy jak wygląda boisko siedemdziesięciometrowe zrobione przez prywatnych właścicieli (…) taki tylko nie sztuczny, tylko normalny, gdzie będą ławki, gdzie będzie widownia i to robią prywatni ludzie. Czyli z tego wniosek, że to nie jest tak wielki koszt, żeby tam to uporządkować i to zrobić. Nie można mówić o tym, że murawa nie rośnie, nic się nie dzieje, dlatego że proszę Państwa, te dzieci nie mają naprawdę gdzie się podziać. Dobrze, jak będzie basen kryty, to te dzieci będą wszystkie na basenie krytym. Wtedy będzie wszystko w porządku. Chciałem powiedzieć, że na Zabobrzu codziennie 20-30 osób gra na tym boisku. Dzieci w różnym wieku; od 8-9 do 20 lat. Nie wiem, w czym jest taki wielki problem, żeby to utrzymać, bo zabudować to zawsze można i będziemy mieli wielkie blokowisko dalej”.

Prezydent Miasta Piotr Roman – „Proszę Państwa, bo to jest pytanie, czy chodzi o to, żeby było boisko na os. Kwiatowym, czy chodzi o to, żeby było boisko dokładnie w tym miejscu, w którym jest teraz boisko. Jeżeli do tej pory byliśmy zwolennikami, ja też byłem zwolennikiem po rozmowach również                            z Panem Dyrektorem, że jest potrzebne nowoczesne, dobrze wyposażone, bezpieczne boisko na os. Kwiatowym. Niekoniecznie w tym miejscu. Dzisiaj widać, że wiele osób zaangażowało się w to, żeby boisko było na os. Kwiatowym dokładnie w tym miejscu, w którym jest teraz coś, co kiedyś przypominało boisko. Nigdy nie było to boiskiem w pełnym znaczeniu tego słowa. Słyszeliście Państwo wyjaśnienia Pana Dyrektora, to nie ta technologia. Tak się boisk nie buduje. Osób zaangażowanych w to, żeby to boisko zostało w tym miejscu, jest trochę. Ja niektórych z nich znam. Jedni robią to w szlachetnym celu, inni dlatego, że zaraz przy ogrodzeniu mają basen i nie chcą, żeby sąsiedzi, którzy się wybudują obok na tym boisku zaglądali im, co oni w tym basenie robią. I tacy też są. Różnica między tą pierwszą wersją, czyli boisko na os. Kwiatowym (czytaj rozbudowa kompleksu sportowego w pobliżu siedziby parafii) jest mi bliższa                          i nie dlatego, że robi to ksiądz, tylko dlatego, że te obiekty miałyby gospodarza                    z prawdziwego zdarzenia. Gospodarza, który w każdej chwili, o każdej porze dnia i nocy, mógłby np. przepędzić tych chuliganów, którzy tam się zdarzają. Przecież na tym starym boisku zdarzały się przypadki pobicia, próby gwałtów                        i różne inne rzeczy. O tym Pan Dyrektor nie powiedział. Dlaczego? Dlatego, że to boisko nie ma właściciela. Tutaj bardzo dobrze, że Pan Radny Czeczutka podaje przykład tego właśnie prywatnego właściciela na os. Zabobrze, który gdzieś tam w pobliżu, podejrzewam, swojej posiadłości zrobił boisko. On                        w każdej chwili tam jest, może przegonić tych, którzy chcą tam spożywać alkohol czy coś innego. Tu się nie da. Ja sobie nie bardzo wyobrażam, żeby przy tym obecnym boisku wybudować budkę strażnika czy jakiegoś sąsiada zatrudnimy. Podpowiedzcie mi Państwo, bo to nie jest tak, że Prezydent się uparł. Niektórzy mówią, że już prawie sprzedał te działki. To jest bzdura. My możemy nic nie robić na tym osiedlu. To po pierwsze. Nie robimy nic, ksiądz Hupa ma swoje, to boisko jest, jakie jest, ktoś tam raz na pół roku kopnie piłkę, jak ktoś wcześniej nie rozbije butelek. Możemy iść w kierunku takim, że wybierając planujemy, że rekultywujemy to istniejące boisko, robimy z tego jakiegoś „Orlika”. Prezydent Ogrodnik zapowiedział, że ufunduje wuwuzele i robimy tam boisko z prawdziwego zdarzenia. To jest dobre, tylko pytanie: kto będzie otwierał, kto będzie zamykał, kto będzie dozorował? Dzisiaj boisko bez opieki, to jest boisko na tydzień, dwa tygodnie, góra pół roku. Potem będzie to samo. Zawsze znajdzie się ktoś, komu krzyk dzieci, młodzieży przeszkadza i kto będzie starał się, żeby dzieci i młodzież w tym miejscu nie krzyczeli. Lokalizacja tego kompleksu boisk, które chciałby wybudować ksiądz Hupa, jest o niebo lepsze dlatego chociażby, że tam jest mniej budynków mieszkalnych, to wychodzi jakby w teren, w pustą przestrzeń, niż ten obszar tego boiska, które jest dzisiaj. Jeżeli Państwo zdecydujecie przy planie zagospodarowania przestrzennego, że dotychczasowa funkcja tego terenu zostaje, no to i Prezydent, i inni po prostu dostosują się do tego i w miarę pozyskiwanych środków będziemy coś chcieli                    z tym boiskiem zrobić. Tylko, przecież wszyscy Państwo jesteście gospodarzami i jako dobrzy gospodarze powinniście też myśleć o przyszłości. Przyszłości,                       w sensie tego boiska i tego miejsca, kawałka ziemi bolesławieckiej, która może być przeznaczona na działki budowlane. Oczywiście, jest zasada jedności budżetu, ale te pieniądze, możemy wprost powiedzieć, że przeznaczymy na ulepszenie kompleksu boisk. Dla młodych ludzi to żaden problem, żeby dojść do tamtego miejsca i tam docelowo zorganizować kompleks boisk, który będzie jakąś naszą wizytówką. To zostawiam Państwa sumieniu, bo macie z jednej strony tych 180 podpisów mieszkańców, którzy, podejrzewam, że nie znają całości sprawy. Jeżeli im się powie „ Prezydent chce zlikwidować boisko” to wiadomo, że jak ja bym tam mieszkał, to od razu bym zrobił protest. Ale jeżeli im się powie, że Prezydent chce wybudować wam inne boisko, w innym miejscu, a to przeznaczyć dodatkowo dla kilku działek, które tam ktoś wybuduje… Zresztą, możemy się zastanowić nad inną funkcją przeznaczenia tego terenu. To nie jest powiedziane, że mamy tam zrobić działki budowlane. Proszę bardzo, proszę zaproponować. Może posadzić drzewa, chociaż to by było nieekonomiczne, bo przecież bardzo blisko tego osiedla jest las. To jest dylemat. Nie ma takiego prostego rozstrzygnięcia. Jest wiele argumentów przemawiających za tym, żeby nie mówić „zlikwidować boisko”, tylko żeby wybudować boisko kilkaset metrów dalej, które będzie miało autentycznego gospodarza. Tak, że to tyle, jeśli chodzi o odpowiedź na to pytanie. W przypadku działań planistycznych pełną suwerenność ma Rada. Możecie Państwo pojechać, porozmawiać, z księdzem Hupą. Należałoby porozmawiać z mieszkańcami,                        z młodzieżą. Zdania są podzielone. Ja wiem, że Pan Radny Chudzik jest zwolennikiem, aby jednak budować to boisko w innym miejscu. Pan Radny Czeczutka uważa inaczej. Jeżeli rozwiążemy problem gospodarza tego boiska, kogoś, kto by się tym opiekował, to byłby argument. Tylko, że po tych dotychczasowych doświadczeniach Dyrektora, który próbował integrować tu społeczeństwo, to raczej odwrotnie to zadziałało. Ja tę siłownię testowałem parę lat temu i ona wyglądała pięknie. Ja nawet nie wiedziałem, że ona została zdewastowana. Jeżeli ludzie dewastują, tzn., że mogą dewastować. To się                                           w najbliższej przyszłości nie zmieni, bo 99 będzie robiło jak należy, ale ten                                1 będzie potrafił zrobić coś w nocy. Już nie mówiąc o tym, że dzisiaj to jest wysypisko odpadów.”
Prezydent Miasta Piotr Roman
9.2.1. dot. umieszczenia przy ul. 10 marca pod znakiem „zakazu zatrzymywania się i postoju” informacji „nie dotyczy TAXI w godz. od 22.00. do 4.00. -  „Tabliczka już jest. Natomiast, nie będzie tego, o co wnosiła ta korporacja. Korporacja ma w zasadzie 3 pomysły. Chodzi tutaj o bliskość lokalu „VEGA”. Ja uważam, że nic nie stoi na przeszkodzie, żeby tam taksówki stały w nocy, bo od 22.00 do 4.00. rano. Drugi pomysł był taki, żeby wpisać tam nazwę korporacji, na to się nie zgodziłem, żeby to było otwarte dla każdej korporacji taksówkarskiej. Trzeci pomysł korporacji jest taki, żeby ograniczyć, zmniejszyć, zablokować koncesję na taksówki. Tutaj, jeżeli macie Państwo kontakty                              z taksówkarzami, to proszę im przekazać, że jednym z postulatów Komisji „Przyjazne Państwo” Pana posła Palikota jest likwidacja wszelkich koncesji na taksówki. I tyle. I bardzo dobrze, jak tak się stanie. Nie będziecie Państwo musieli co roku podejmować tych uchwał. Takie są plany.” 

9.3.1. dot. ławek w lesie miejskim przy ul. Piastów – „W lesie na ul. Piastów są ławki, a przynajmniej były. Szczerze mówiąc, to jak ja byłem w tym lesie, a byłem jakiś rok temu, spacerując, bo często gdzieś tam pomykam na rowerze, ale spacerując, to rok temu jeszcze te ławki były. Nie umiem odpowiedzieć na to pytanie. Mógłbym odpowiedzieć: dobrze, Panie radny, postawimy ławki. Ale jak postawimy ławki i za rok się spotkamy, to Pan radny powie, że znowu nie ma ławek. Może zrobić to w takim kierunku, jak kiedyś w lasku na ul. Jeleniogórskiej – zrobiono takie pseudoławki z rozwalonych pniaków, żeby na tym ludzie mogli usiąść. Można zastanowić się, żeby coś takiego zrobić. Jest tak, że ten las to jest wyzwanie. My musimy wcześniej czy później wrócić do tematu wieży „Jenny”.  Tylko, że to jest temat bardzo poważny, bo ta wieża jest naturalnym punktem widokowym w mieście. Zresztą, Państwo wiecie, że twórcą wielu parków w mieście jest osoba europejskiego formatu, której największe dzieło to park Mużakowski, wpisany do Światowego Dziedzictwa UNESCO, ale ten człowiek stworzył również park wokół sądu, park naprzeciw dworca kolejowego i również elementy parku na ul. Piastów. Jest to wielkie zadanie, dlatego że wieża jest bardzo zdewastowana, a szkoda, że w Bolesławcu nie ma punktu widokowego. My kiedyś myśleliśmy o takich metalowych schodach, które prowadziłyby na szczyt, ale ze schodami metalowymi byłoby jak z ławkami – to po pierwsze. Po drugie, drzewa urosły w tym parku. Nasuwa się pytanie, co zrobić, jak się wejdzie na tę wieżę, żeby cokolwiek z niej zobaczyć, nie narażając się na protesty ekologów. Przypomnę, że w parku przy ul. Piastów zrobiliśmy ścieżkę przyrodniczą, takie miejsce spędzania wolnego czasu. Ja się nie zgodziłem na bardzo duże naciski ze strony Gminy Wiejskiej na połączenie ul. Piastów z ulicami w Kruszynie i Łaziskach. O to Wójt Gawron ma do mnie do tej pory pretensje, ale nie zgodziłem się celowo, żeby nie było tego codziennego tranzytu: dowozu ludzi z miasta do sypialni miasta. Ławki są na pewno potrzebne”. 

9.4.1. dot. postawienia dodatkowych kontenerów na terenach ogródków działkowych – „Temat wraca. Wolałbym, żeby tego typu wnioski składane były przez zarządy ogrodów działkowych, z którymi ja się często spotykam, bo to nie jest tak, że dzisiaj to odznaczenie tak przyszło i już. Mówił o tym Pan radny Andrusieczko i my rozwiązujemy problemy ogrodów działkowych. Proszę mi wierzyć, że tych problemów jest dużo. Prawo w Polsce w dużym stopniu blokuje możliwości udzielania wprost pomocy ogrodom działkowym. Różnie to z tym bywa. Ostatnio był minikonflikt dotyczący tych ogrodów działkowych, które znikają z powierzchni ziemi, czyli chodzi o te ogrody przylegające do cmentarza, chodzi o drogę dojazdową – to też się nam udało rozwiązać. Problem palenia odpadów czy roślin na ogrodach działkowych jest i będzie. I nie wierzę w to, że nawet jakbyście Państwo podjęli uchwałę zabraniającą palenia czegokolwiek na ogrodach działkowych, to ta uchwała by się uchowała. Tak samo jak jest zakaz mycia samochodów na swoich podwórkach i ja nie znam ulicy, na której ludzie by nie myli tych samochodów. Kwestia pojemników na odpady: w każdej chwili my, tzn. spółka, możemy postawić te pojemniki, tylko jest pytanie, kto za to zapłaci. Ja rozumiem, że to miałoby zapłacić Miasto. Miasto powinno zapłacić spółce. Jaką my mamy gwarancję, że w przypadku tych ogrodów nie stanie się to pojemnikiem na śmieci dla wszystkich mieszkańców, nie tylko tych                               z Bolesławca, ale również, m.in. dla tych z Bożejowic, którzy mają bardzo blisko. Po drugie, ogrody działkowe to oddzielna instytucja. Oni zbierają składki i mogą spokojnie podpisać umowę z MZGK. Jeśli mamy wyróżnić ten jeden ogród działkowy, to za chwilę powinniśmy wyróżnić 16 ogrodów działkowych, ustawiając przy każdym z tych ogrodów dwa pojemniki 1000-litrowe. Proponuję, żeby temat przenieść na Komisję. Niech sobie Komisja rozdysponuje. Jeżeli będzie taki wniosek do przyszłorocznego budżetu dotyczący dofinansowania MZGK na nieodpłatny wywóz odpadów organicznych z ogrodów działkowych, to następna Rada to rozpatrzy. To wszystko kosztuje, nie ma tak, że możemy robić prezenty. Tam, gdzie możemy, to możemy, ale tutaj w tym przypadku… Słusznie Pan Dyrektor Kowalski zauważył, że taki pojemnik zapełni się w ciągu dwóch dni. Każdy był, jest, albo będzie działkowcem. Każdy. Ja już byłem, na razie nie jestem, ale myślę, że będę. Kwestia odpadów, które powstają przy tej uprawie, to jest to oczywiste. Część z Państwa mieszka w domach jednorodzinnych i Państwo wiecie, ile na tych działeczkach powstaje odpadów. Nie wiadomo skąd. Każdy musi sobie z tym jakoś radzić. Jedni kompostują, drudzy jakieś dżdżownice amerykańskie stosują, inni wywożą do lasu. Może pomysłem byłaby hodowla dżdżownic amerykańskich, bo one przerabiają te odpady. Oczywiście żartuję”. 
Odpowiedź wywołała dyskusję. 
Radny Józef Pokładek – „Panie Prezydencie, ja jeszcze jedno pytanie do Dyrektora Kowalskiego. Czy Zakład ma podpisane umowy z którymkolwiek z ogrodów na wywóz nieczystości?”
Radny Jarosław Kowalski (Dyrektor MZGK ds. Inwestycji i Ochrony Środowiska) – „Odpady biodegradalne można przywozić bezpłatnie do nas na firmę. Dotyczy to przede wszystkim mieszkańców domków jednorodzinnych, którzy przy okazji sprzątania swojej posesji również sprzątają tereny zielone, liście, które są na ulicach miejskich, więc, nie mając co z tym zrobić, siłą rzeczy przywożą nam i my to przyjmujemy nieodpłatnie. Tak, jak Pan Prezydent powiedział, działki to są instytucje i ja sądzę, że 2 pojemniki to jest około trawnik dwóch działek. Jeżeli na działkach mamy 100 działek na 1 działce, to sądzę, że dziennie gdzieś z 10 pojemników razy 18 działek, to dziennie gdzieś ze 100 pojemników trzeba będzie odbierać. To jest duża kwota. Natomiast, wracając do pytania, jeden ogródek działkowy nie ma…”
Radny Józef Pokładek – „Jeden ogródek?”

Radny Jarosław Kowalski (Dyrektor MZGK ds. Inwestycji i Ochrony Środowiska) – „Jedne ogrody, tak powiem, nie mają podpisanej umowy na odbiór odpadów komunalnych z terenów działkowych.”
Radna Irena Dul – „To, o czym mówił Pan radny, Dyrektor MZGK, powiem tak, chyba we wszystkich miastach europejskich jest taka zasada, że nieodpłatnie przyjmują odpady organiczne takie instytucje, które podlegają gminie miejskiej, np. Niemcy. Mamy blisko Zgorzelec i Pan Burmistrz Zgorzelca też zdecydował, że nieodpłatnie udostępnia swoje kontenery, tzn. gminy. A po co o tym mówię? Ponieważ z tą informacją zapoznała nas Pani Prezes Okręgowego Zarządu Działkowców z Legnicy – Pani inż. Elżbieta Dziedzic. Stąd te informacje. Moje pytanie jest takie: czy Pan Prezydent ten wniosek podda pod głosowanie, żeby nie było wypalania na działkach? Czy po prostu my, wszyscy mieszkańcy, którzy zdołali się podpisać pod takim wnioskiem, winniśmy wystąpić do Komisji Europejskiej?”
Prezydent Miasta Piotr Roman – „Proszę Państwa, Prezydent nie poddaje pod głosowanie, robi to Przewodnicząca. Będzie szykowany nowy regulamin utrzymania czystości i Państwo zdecydujecie, a nie Prezydent. Jeżeli zdecydujecie o zakazie wypalania, to będzie zakaz wypalania, a ja, razem ze Strażą Miejską i Policją, będę od tego, żeby ścigać wszystkich tych, którzy wypalają. To Państwo zdecydujecie. To nie Prezydent. Jeśli chodzi o wywóz odpadów, Pan radny sprawdza tam w Zgorzelcu, natomiast my częściowo ten wniosek realizujemy. Przed chwilą radny przypomniał, ja o tym zapomniałem, że każdy z nas może wywieźć odpady degradowalne do MZGK. Tak jest na zachodzie. Widziałem to w Szwecji, w Norwegii, czyli w najbardziej zaawansowanych krajach pod względem świadomości ekologicznej. Dokładnie to tak wygląda, że ludzie gałęzie, liście wsadzają do wózka i przywożą na wysypisko odpadów, jadąc po kilkanaście, kilkadziesiąt kilometrów. Oddają tam rzeczywiście za darmo, ale koszty transportu biorą na siebie. My dzisiaj oddajemy pojemniki na biodegradowalne, to po pierwsze, a po drugie, jeśli chodzi o segregację, to też ją robimy nieodpłatnie. Jeżeli mamy dołożyć spółce zadań, to będzie trzeba podwyższyć cenę odpadów. To jest ekonomia. Coś za coś.”
Radny Jarosław Kowalski (Dyrektor MZGK ds. Inwestycji i Ochrony Środowiska) – „Każda instytucja, która zajmuje się gospodarowaniem odpadami, wnosi do Urzędu Marszałkowskiego opłatę za korzystanie ze środowiska, czyli za składowanie odpadów. Trawa jest również odpadem,                            też ma jakąś tam kwotę. Miasto Zgorzelec nie posiada instalacji do kompostowania trawy. W związku z tym, żeby zmniejszyć opłaty rozstawiło                       w mieście brązowe pojemniki na zbiór odpadów biodegradowalnych, czyli tych trawników itd. Mają w takim razie jakby dwa pojemniki: na odpady komunalne – szare i odpady typu trawnik. Np. jak ktoś w domku jednorodzinnym kosi sobie trawę, to nie wrzuca do swojego pojemnika, tylko wyrzuca tam. Program pilotażowy polega na tym, że w związku z tym, że tak jakby nikt nie odpowiada za pojemniki brązowe czy za trawę, czyli tam można wyrzucić wszystko. Wszystko, czyli również nie trawnik. To później trafia na tzw. płytę kompostową i oni później jeszcze wybierają odpady. Oczywiście, to darmowe odbieranie odpadów w mieście Zgorzelec będzie miało wpływ na cenę odpadów komunalnych, bo z czegoś to trzeba pokryć. Nie mają instalacji do kompostowania, w związku z tym wprowadzili to. My mamy instalację do kompostowania w Trzebieniu, dlatego nie wprowadzamy tych pojemników typowo na odpady biodegradowalne. Na linii sortowniczej rozdzielamy strumień odpadów biodegradowalnych i niebiodegradowalnych. Pytanie jest troszeczkę inne: dlaczego ja, jako osoba, która mieszka w bloku, mam płacić komuś za to, że ktoś ma działkę i wyrzuca odpady typu trawnik? Ja w swoich podatkach nie chcę pokrywać tych kosztów, jako ja, jako Kowalski. Dziękuję.”
Prezydent Miasta Piotr Roman – „Właśnie. Proszę pamiętać, że zawsze na końcu są podatnicy i w takim przypadku też ktoś za to zapłaci. Zapłacimy wszyscy my, bo trzeba będzie podwyższyć ceny odpadów, to jest w końcu spółka.”
Radna Irena Dul – „Myślę, że wiele jest takich uchwał, z których nie korzystają jednocześnie wszyscy mieszkańcy, a korzysta tylko jakaś grupa. Gdybyśmy mieli rozpatrywać wszystko w takich kategoriach, jak Pan radny przed chwilą powiedział, to znaczy, że każda grupa by uważała, że tylko jej podwórko jest ważne, a cała reszta nie.” 

Prezydent Miasta Piotr Roman – „Jeszcze raz informuję: wszyscy działkowcy mogą wywozić nieodpłatnie odpady na wysypisko odpadów                           w Trzebieniu.” 

9.5.1. dot. pozyskania przez Miasto byłego terenu Dworca Wschodniego  - „Ja bym chciał Pana radnego zapytać, co to znaczy pozyskanie? Tak, bo ja nie wiem.” 

Radny Cezariusz Rudyk – „Panie Prezydencie, to jest odpowiedź bardzo prosta. Na pozyskanie składa się kilka możliwości, które nasuwa ustawa                                        o komercjalizacji terenu PKP. Czyli, pierwsza rzecz dotycząca pierwokupu tego terenu. Druga rzecz to jest kwestia przekazania tych terenów na cele społeczne. Trzecia rzecz to jest kwestia wzięcia udziału w przetargu i wynegocjowanie najlepszej ceny. Nikt Panu nie narzuca, z czego Pan skorzysta. Ja myślę, że skorzysta Pan z najlepszych możliwości, które będą najlepsze dla Miasta.” 

Prezydent Miasta Piotr Roman – „No i teraz już wiemy, że chodzi Panu o ustawę, o te trzy możliwości. Pierwsza możliwość, którą Pan wymienił –  kwestia związana z przejęciem na cele społeczne. Pan radny na pewno wie, że katalog tych celów społecznych jest bardzo wąski. Poza tym zarząd PKP, kolejni prezesi i Dyrektor Szulc, odmawia takiego sposobu pozyskania tego gruntu. Następne dwa rozwiązania są rozwiązaniami płatnymi, które w obydwu przypadkach kosztują. Sytuacja jest taka, że od listopada, o ile dobrze pamiętam, ubiegłego roku, w Oddziale Gospodarowania Nieruchomościami we Wrocławiu leży oświadczenie Prezydenta Miasta, że Prezydent chce pozyskać ten teren. Informuję Państwa, że spotkałem się wczoraj we Wrocławiu z Panem Dyrektorem Szulcem, nie dlatego, że się spodziewałem, że będzie Pan radny pytał, bo Pan radny pyta na każdej sesji, a częściej w Internecie Pan o tym pisze. Na dzisiaj sytuacja jest taka : Pan Dyrektor zrobi nową wycenę. Zdaniem Pana Dyrektora wycena może się różnić od wcześniejszych wycen ze względu na sytuację kryzysową w Polsce i ze względu na to, że dzisiaj sprzedaż nieruchomości jest rzeczą bardzo trudną. Umówiliśmy się z Panem Dyrektorem, że do końca lipca da mi informację dotyczącą operatu szacunkowego bądź też jakby przewidywanej wysokości ceny za ten grunt. Wówczas możemy rzeczywiście skorzystać tak, jak Pan radny powiedział. Sprawa pierwokupu, chociaż to prawo pierwokupu jest tym samym, co przetarg, bo nikt tego gruntu nie chce kupić. Wszyscy, którzy chcieli kupić, miejscowi tzw. biznesmeni chcieli ten grunt przeznaczyć na sklep wielkopowierzchniowy i wiedzą, że dopóki tu jest Prezydent Roman, to on nie wyrazi zgody na to, żeby tam powstał sklep                         wielkopowierzchniowy. Oczywiście jest kwestia tego, co byśmy chcieli, żeby tam powstało. Ja na dzisiaj nie umiem odpowiedzieć. Ja mogę powiedzieć, że na pewno na początku powinien być duży parking. Na początku, zanim podejmiemy decyzję co do docelowego przeznaczenia tego gruntu. Można mówić o takiej rezerwie gruntu na np. budowę sali widowiskowo – sportowej czy widowiskowej dużego formatu. To nie jest sztuka wybudować. W Siegburgu wybudowano taką salę i przynosi kolosalne straty, jeśli chodzi o jej funkcjonowanie. Wybudowano potężną salę widowiskową, która po prostu kosztuje ich ogromne pieniądze. Dzisiaj Burmistrz Siegburga pluje sobie w brodę, bo mówi, że absolutnie ta sala (…). Siegburga nie stać, dlatego że Siegburg leży blisko Köln, blisko Bonn                         i jeżeli ludzie chcą zobaczyć jakiś dobry zespół, to po prostu tam jadą. Ale możemy dyskutować, można nawet zrobić jakiś sondaż. Nie chodzi o to, żeby kupić grunt. No i co, kupimy grunt i przestaniemy nawet podatki pozyskiwać                        z tego gruntu. Trzeba wiedzieć, czego się chce. Ja tu liczę na Państwa otwarte głowy. Podpowiedzcie, co tam można zrobić. Oczywiście pod warunkiem, że my to kupimy, bo jeżeli Dyrektor Szulc poinformuje mnie pod koniec lipca, że to ma kosztować 7 mln, to po prostu znowu będziemy ciągnąć ten temat                                       w nieskończoność, tak jak do tej pory. Bo ja tego nie kupię za 7 mln. Jak Państwo wiecie, już parę przetargów się odbyło. Pies z kulawą nogą nie zainteresował się tym przetargiem. Proszę Państwa, to nie jest tak, że rozmawia dwóch biznesmenów, tylko rozmawia dwóch ludzi reprezentujących określone funkcje publiczne. I do tego jeszcze jedna z tych osób, czyli Dyrektor PKP                                z Wrocławia, jest związany tym, że tam prawie codziennie u niego jakiś smutni panowie w długich płaszczach doszukują się różnych nieprawidłowości, nie mówiąc już o tym, że mówimy o firmie, której siedziba i centrala jest                                     w Warszawie i gdzie decyzje są podejmowane w przypadku takich nieruchomości przez Zarząd PKP, a nie przez Dyrektora Szulca. On ma ręce                           w dużej mierze związane. Ja powiedziałem, że ja ten grunt kupię, tylko muszę usłyszeć cenę, którą będzie można negocjować. Myślę, że Pan radny Nowak też nie kupuje rzeczy, które są 2-3 razy droższe niż działka, którą można kupić                       w wolnym obrocie rynkowym. Nikt tego nie zrobi. Ja też chciałbym kupić                          w cenie rynkowej i myślę, że dotarła już do nas ta świadomość, że cena rynkowa tej działki nie wynosi 7 mln zł. Proszę Państwa, my spotkaliśmy się z firmą „Spectrum Galerie”, to tak dla przykładu, chodzi o ten słynny Trójkąt Bermudzki, gdzie Prezes tej firmy powiedział, że on dzisiaj nawet nie jest                         w stanie tego sprzedać za 7 mln. Dzisiaj mamy taki rynek. We Wrocławiu Kępa Mieszczańska nie może być sprzedana. Za 1 mln -2 mln zł idą place w centrach miast, które można natychmiast przeznaczyć na działalność usługową. Tak to wygląda, jeżeli chodzi o Dworzec Wschodni. To są najświeższe wiadomości.” 

Radny Cezariusz Rudyk – „Panie Prezydencie, bardzo się cieszę, że                         w końcu dotarło do świadomości chyba wszystkich, że nikt Pana nie zmusza do tego, żeby Pan to kupił za 10 mln zł. Powtarzam jeszcze raz, niech Pan wykorzysta wszystkie możliwości, które Pan ma, do nabycia tego na najlepszych warunkach. Natomiast, co by się tam mogło znaleźć, my propozycję dla Pana pewnie też będziemy mieli, jeżeli Pan będzie oczekiwał, to proszę, służymy też takimi propozycjami. Natomiast, ja chcę Pana zapytać jeszcze o dwie sprawy                      z tym związane. Pierwsza sprawa dotyczy podziału działek dodatkowych na tym terenie, ponieważ tam miały zostać wydzielone 4 dodatkowe działki - wystąpiło                  o to PKP. Czy jesteśmy już po tym podziale? To jest pierwsza rzecz, a druga rzecz: jeżeli Pan się obawia tego, że PKP wyceni te działki zbyt drogo, czy nie warto byłoby zaangażować nawet pieniądze miejskie i wykonać tę wycenę na koszt Miasta, żebyśmy wiedzieli, ile ten teren może kosztować? Dlatego niech Pan to rozważy i bardzo proszę o odpowiedź na pytanie.”
Prezydent Miasta Piotr Roman – „Rozumiem, że tę pomoc Pan deklaruje w imieniu wszystkich radnych, siebie czy swojego klubu, bo nie bardzo rozumiem.”
Radny Cezariusz Rudyk – „Ja jestem szefem klubu i mówię w imieniu klubu, ale myślę też, że wszystkich radnych.”
Prezydent Miasta Piotr Roman – „To nie chodzi o to, że ktoś mnie zmusza, tylko chodzi o to, że często był taki argument, że już i teraz mamy kupić ten grunt. Proszę Państwa, w takich sprawach czas odgrywa dość ważną rolę, zwłaszcza, kiedy wiemy, jakie są trendy na rynku nieruchomości, a przynajmniej od dwóch lat wiedzieliśmy, że ceny nieruchomości pójdą w dół. Radykalnie pójdą w dół. Może nie przewidzieliśmy głębi tego kryzysu, bo tutaj mówi się                    o drugim tąpnięciu w Polsce, ono wchodzi w tej chwili do Polski, ale generalnie wiemy, że te ceny nieruchomości poszły radykalnie w dół. Pozycja negocjacyjna tego kupującego rośnie. To jest najważniejsze. Natomiast, ja mówiłem wówczas w trakcie rozmowy nad absolutorium, że dzisiaj kupienie za 7 mln to jest działanie na szkodę miasta. Czyli, inaczej mówiąc, jeżeli już obrażamy się na takie słowa, to jest tak, jakby ktoś tutaj był rzecznikiem PKP i na pewno nie ja. To jest działanie na korzyść PKP i Skarbu Państwa. My możemy to kupić                          i kupimy, myślę za cenę dużo niższą. Myślę, że to dotychczasowe działanie niczego nie zmienia. Podatki do kasy Miasta płyną, nikt tej działki nie chce kupić, bo w Polsce takich działek do kupienia za cenę dużo niższą jest ogrom i to w centrach dużych miast. Grunt jest niezbadany. To też jest pytanie, co tam pod tą ziemią jest. Proszę Państwa, to jest mnóstwo rzeczy jeszcze, zanim dojdzie do zakupu. Przecież nie tylko chodzi o to, że my będziemy musieli zrobić swoją wycenę, kontrwycenę. Tylko proszę Państwa, kontrwycena nie zmienia                               w radykalnym stopniu naszej pozycji w rozmowach z PKP. Oni muszą posługiwać się swoją wyceną. My to ćwiczyliśmy, przerabiając nieruchomości rolne czy grunty Agencji Własności Rolnej Skarbu Państwa, gdzie chcąc przyspieszyć pewne działania na Specjalnej Strefie, chcieliśmy zrobić swoimi siłami wycenę i oni powiedzieli „dobrze, róbcie, tylko, że my i tak wam tego nie uznamy, bo my musimy zrobić tę wycenę”. To idzie swoim tokiem. Wąsy absolutnie nas nie interesują i ja mam nadzieję, że odcięcie tych wąsów spowoduje zmniejszenie wartości działki. To chyba wystarczy.” 

9.5.6. dot. tablicy świetlnej w MZS Nr 2 – „Prosiłbym, żeby Pan Kuriata odpowiedział, żebyście wszyscy Państwo mieli jasność, co do tych tablic. Nowa sala gimnastyczna, która we wrześniu, ostatnio Dyrektor mi mówił, że chyba 10 września chciałby to otworzyć, my jesteśmy gotowi na początek września. To od Dyrektora zależy, w którym dniu.”

Naczelnik Wydziału Zamówień Publicznych i Inwestycji Miejskich Andrzej Kuriata – „Ja pierwszy raz słyszę o tym, że tablica jest fatalna. Tablica, która została już zamontowana, ma certyfikat Polskiego Związku Koszykówki                          i umożliwia przeprowadzanie meczów, zarówno piłki koszykowej, jak i piłki siatkowej, piłki ręcznej na szczeblu do III ligi. Tablica została zamontowana na podstawie wskazań, oczekiwań przede wszystkim Dyrektora Miejskiego Zespołu Szkół Nr 2, ale również nauczycieli wychowania fizycznego. Fakt, okazało się, że tablica może być lepsza, bardziej rozbudowana o dodatkowe funkcje – funkcje minutowe, funkcje dla poszczególnych zawodników. I o takie funkcje tablica będzie rozbudowana. W tej chwili będą dołożone dwa moduły. Czyli tablica będzie wskazywała cały przebieg meczu, poszczególne kwarty, wykluczenia, czas czystych gier itd. Tablicę zamawiamy i rozbudowujemy również                                 w konsultacji z nauczycielami wychowania fizycznego i tutaj będę prosił Pana radnego również o konsultację.” 

9.5.2., 9.5.3, 9.5.4.  dot. TL „Azart – Sat” – „Pytanie sformułowane w zasadzie                  w trzech punktach. Pierwsze: jaki dochód przyniosła Miastu w latach 2002-2010 spółka z 40 % udziałem Telewizja Lokalna „Azart – Sat”? Ja mogę być nieprecyzyjny, ale wydaje mi się, że jest dochód zerowy, tzn. nie było dywidendy, jeśli chodzi o działalność spółki. Miasto nigdy nie pobierało dywidendy, natomiast spółka co roku osiągała tam jakiś zysk, jakąś stratę, albo przeznaczała na swoją działalność czy to na fundusz statutowy, czy też na jakieś inne wydatki. Drugie pytanie skierujemy do Pani Prezes, bo ja nie umiem odpowiedzieć, dlaczego ludzie nie mają bezpłatnego dostępu do archiwum telewizji. Po prostu Pańskie pytanie przekażemy do spółki. I trzecie pytanie, ja je przeczytam w całości: „ Czy wydał Pan lub Pana urzędnicy zakaz pokazywania w lokalnej telewizji polityków opozycji? Z przeprowadzonych przez nas rozmów z obecnymi i byłymi anonimowymi redaktorami telewizji w Bolesławcu wynika, że taki zakaz istnieje. Dowodem na to jest fakt, że ani razu w obecnej kadencji do telewizji nie został zaproszony żaden radny opozycji, który mógłby odnieść się do nieprawdziwych zarzutów rozpowszechnianych przez magistrat.” Zacznijmy od tych dowodów. Ja zapytam, czy któryś z Państwa radnych koalicji był zapraszany do telewizji lokalnej? Proszę Państwa, sytuacja dzisiaj w telewizji wygląda w taki sposób, może kiedyś były takie zakusy. Pamiętam poprzedniego Prezydenta, jak się codziennie spotykał, albo prawie codziennie. Ja się z Panią Redaktor Alicją Burchardt spotykam praktycznie raz na pół roku i rozmawiamy służbowo o sprawach związanych ze spółką. Ewentualnie, nad jakimiś dokumentami, które mają się w telewizji ukazać. Proszę Państwa, Gmina Miejska Bolesławiec jest mniejszościowym udziałowcem spółki. Mniejszościowym, to jest ważne. Obecnie obejmuje w kapitale zakładowym 114 udziałów po 500 zł. Łączna wartość tych udziałów wynosi 57 tys. zł. To jest wartość naszych udziałów. Przekształcenie telewizji w spółkę nastąpiło w zamierzchłej przeszłości, w latach 90-tych, a była to wówczas nieudana próba związana z tym, że jak się przekształci w spółkę, to będzie można uzyskać koncesję na transmisję telewizji w eterze. Czyli wyłączy się spod właściciela kabla. Tutaj jest ważne i to często ludzie mylą, że co innego jest właściciel telewizji kablowej, który jest jedną osobą i jest to Pan Leszek Burchardt, a co innego Telewizja Lokalna „Azart – Sat”, gdzie Prezesem jest Pani Alicja Burchardt, córka właściciela. I ja powiem tak: to już jest męczące, Proszę Państwa, że próbuje się sugerować różne rzeczy. Tak jak ja bym był jakimś cenzorem. Ja ostatnio, oglądając telewizję, zauważyłem bardzo wielu polityków opozycji, którzy się w telewizji pokazują. W ubiegłym tygodniu pierwsze informacje czy pierwsze newsy, możecie sobie odtworzyć jeden dzień, to była Rada Powiatu, gdzie mówiono o PKS-ie; drugi dzień to była Kopalnia Odkrywkowa. Dzień wcześniej występował Pan Starosta, drugiego dnia Pan Przewodniczący Karol Stasik. Kilka dni wcześniej antyterrorystyczne ćwiczenia, gdzie występował Starosta Przybylski. Ja się przyznam szczerze, nie chcąc bronić Telewizji, że ja widzę tutaj dużo elementów związanych z pokazywaniem polityków opozycji w rozumieniu takim, że są to politycy Platformy Obywatelskiej. Dzisiaj się dowiedziałem, że Powiat Bolesławiecki podpisał umowę na współpracę z Telewizją Lokalną „Azart – Sat”. Pokazuje to, że gdyby ta Telewizja była taka zła, to chyba by tej umowy nie podpisywali. Co prawda, podpisują tę umowę najczęściej co 4 lata kilka miesięcy przed wyborami, ale tu nie bądźmy złośliwi. Myślę, że tutaj chodzi o właściwe informowanie mieszkańców Bolesławca. Ja Państwa dzisiaj informuję, że my też mamy umowę. Dzięki tej umowie zamieszczamy w cenach dużo niższych niż ceny rynkowe m.in. ogłoszenia, np. wynegocjowane stawki dotyczące ogłoszeń. Podejmując uchwałę, musimy ogłoszenie o uchwale, przetargi, musimy ogłoszenie o przetargu. Mamy 50 % zniżki. 50% z aktualnych cen rynkowych. Czy jeszcze coś na ten temat? Ja jestem pewien tego, że ja nie staram się mieć wpływu na polityczną rzecz, zresztą Pani Burchardt przy każdej rozmowie podkreśla, że ona tworzy niezależną telewizję i będzie to telewizja taka, jakiej ona będzie chciała. Natomiast myślę, że docelowo, ja uważam, że te udziały trzeba odsprzedać, żeby mieć święty spokój. Ja już mam dosyć tych zarzutów. Proszę bardzo, jeżeli Pan Nowak kupi, to Panu sprzedamy. Jutro nie możemy, bo musimy ogłosić przetarg. Tu jest właśnie problem, że to jest cała procedura. Proszę Państwa, żebyśmy się dobrze zrozumieli: Gmina Miejska nie dofinansowuje spółki Telewizja Lokalna „Azart – Sat”. Nie ma czegoś takiego, że udziałowiec wpłaca tam pieniądze, żeby zwiększyć udziały. Gdyby tak było, to nie mówilibyśmy dzisiaj o 57 tys. zł. Gmina Miejska zakupuje tam, tak jak                      w innych mediach, różne usługi. Tak samo wykupujemy pewne usługi                                            w telewizji „Łużyce”, wykupujemy pewne usługi w różnych czasopismach.  Zresztą, Państwo głosując nad projektem budżetu i później nad sprawozdaniem, macie zgodnie z waszymi życzeniami dość dokładnie wyszczególnione. Można to policzyć. Efekt jest tego taki, że jednak jest to medium dość znaczące                                   i poprzez te ogłoszenia my docieramy do sporej części mieszkańców, chociaż nie do wszystkich. Dlatego właśnie druga telewizja „Łużyce” wspomaga pewne przedsięwzięcia w zakresie dotarcia do tych ludzi, którzy nie mogą oglądać tego po kablu. Chociaż dzisiaj też ta forma internetowego przekazu jest bardzo popularna i jest to oglądane. Generalnie, Proszę Państwa, ja jestem zwolennikiem sprzedaży tych udziałów. Zleciłem już pewne działania związane                                   z przygotowaniem procedury. Te udziały są do niczego nie potrzebne. Natomiast, ja nie wiem, czy ktoś będzie chciał te udziały kupić. To jest już inna sprawa.” 


Radny Cezariusz Rudyk – „Panie Prezydencie, dziękuję za bardzo ładną wypowiedź, szczególnie końcówkę dotyczącą próby sprzedaży przez Miasto udziałów i myślę, że to jest dobre wyjście. Natomiast, parę takich odniesień                                  i jedno pytanie. Panie Prezydencie, radnym koalicji nie jest potrzebne występowanie w telewizji, ponieważ Pan reprezentuje ich wszystkich. Dlatego też pięknym prawem demokracji jest to, że się prezentuje różne stanowiska. Ja mam takie zdanie na ten temat, bo mam do tego prawo. Natomiast widziałem Pana Prezydenta wielokrotnie, widziałem Panią Przewodniczącą parokrotnie                            w telewizji i Państwo, szczególnie Pan Prezydent głosił tezy, z którymi my się nie zgadzamy. Takie jest też prawo demokracji, że można się ładnie różnić, natomiast, mieszkańcy Bolesławca nie mają kompletnie żadnej możliwości poznania strony przeciwnej na argumenty, na fakty. Być może mieliby wtedy okazję ocenić, jaki jest ich do tego stosunek. Dlatego też ja jednak nie wierzę                    w przypadki. Ja oceniam fakty, a faktem jest, że od 4 lat nikt z nas nie miał możliwości odniesienia się do tego, co się mieszkańcom w telewizji lokalnej, szczególnie o radnych opozycji mówi. I taka jest moja ocena. Pan może mieć swoją.” 


Przewodnicząca Rady Miasta Janina Piestrak-Babijczuk – „Przepraszam, Panie radny, wtedy, kiedy ja się wypowiadałam, a bardzo rzadko się wypowiadam, to i Pan się wypowiadał na korytarzu.” 


Radny Cezariusz Rudyk – „Pani Przewodnicząca, ja mówię                                   o „Rozmowach Tygodnia”, ja nie mówię o sytuacjach, kiedy rzeczywiście parokrotnie udało nam się wypowiadać, ale w takiej rozmowie life. Taka jest po prostu nasza ocena i choćbyśmy mieli teraz zakrzyczeć rzeczywistość, to po prostu tak jest. My tak to oceniamy. I to w zasadzie tyle, natomiast moje pytanie brzmi tak: jeżeli Pan Prezydent planuje zbycie udziałów, to kiedy mniej więcej?”

Prezydent Miasta Piotr Roman – „Zrozumcie, że mając 40% udziałów nie ma się wpływu tak naprawdę na większość działań spółki. To Państwo sobie wyobrażacie, że tak jest. Być może, że kiedyś tak było. My od tego odstąpiliśmy. Może kiedyś tak było, były jakieś próby. Ja Państwa informuję, że ja nie wpływam na kształt programu Telewizji Lokalnej „Azart – Sat”. Mówię, może kiedyś tak było, że próbowałem. Tak jest lepiej. Dzisiaj mamy rynek medialny. Jest prawo prasowe. Przecież możecie pisać sprostowania, jeżeli się nie zgadzacie. Czy napisane zostało sprostowanie do telewizji? Sprostowanie musiałoby być odczytane. Nie było sprostowań, ja przynajmniej nie widziałem. Nie oglądam tego codziennie, ale co jakiś czas ktoś mi tam…, albo są tacy, którzy muszą oglądać.” 


Radny Cezariusz Rudyk – „Panie Prezydencie, po Pana ostatnim wystąpieniu Przewodniczący Platformy Obywatelskiej - Dariusz Kwaśniewski poprosił o sprostowanie nieprawdziwych rzeczy, albo półprawd, które padły                               i niestety nie dostał zaproszenia, ponieważ Pani Prezes Telewizji uznała, że nie jest stroną, która mogłaby się w ogóle na ten temat wypowiadać. Przepraszam, ale taka jest prawda.” 


Prezydent Miasta Piotr Roman – „Pan Przewodniczący Kwaśniewski jest kandydatem na Prezydenta Miasta, a wydaje mi się, że to powinien przewodniczący klubu, który nie jest kandydatem. Już nie mówię o tym, że wypadałoby wziąć kartkę papieru i napisać. Też jest pewna droga proceduralna, związana z prawem prasowym, a nie to, że ktoś chce wystąpić w telewizji. Teraz już na pewno wystąpi, bo podpisali umowę z telewizją.” 
9.5.5. dot. wykonania ławek na niektórych przystankach MZK na os. Kwiatowym” - To chodzi chyba o całe miasto, a nie os. Kwiatowe?

Radny Cezariusz Rudyk – „Ja zauważyłem, że tam tych ławek brakuje, dlatego pytam. Mieszkańcy mnie o to prosili. Natomiast, jeżeli nie ma ławek                      w całym mieście, to może warto się nad tym zastanowić.”
Prezydent Miasta Piotr Roman – „W jednych miejscach są, w drugich nie ma. Jest też taka kwestia, jak zbudować przystanki wandaloodporne, bo często jest tak, że stawiamy ładne przystanki oszklone i po paru tygodniach żadnej szyby nie ma. Oczywiście, że istnieje możliwość. Nawet odpowiadając wprost: czy istnieje możliwość ich wykonania? Istnieje możliwość.” 

9.6.1. dot. modernizacji mostu nad rzeką Bóbr w Bolesławcu -  „Proszę Państwa, rzeczywiście, skierowałem list, który jest prośbą do Pana Premiera Tuska                                  o zainteresowanie się, moim zdaniem, niewytłumaczalnym wstrzymaniem prac zmierzających do wybudowania nowego mostu wraz z dwoma rondami. Było to wielokrotnie prezentowane na stronie www.kijan.pl. Możecie Państwo zobaczyć, jak to miało wyglądać. Moje działania dotyczące budowy tego mostu, czyli nie corocznego remontowania, tylko wybudowania nowego mostu, rozpoczęły się kilka lat temu. Mieliśmy wówczas obietnicę ze strony Dyrektora Oszytko – Dyrektora Generalnej Dyrekcji Dróg Krajowych i Autostrad Oddział Południowo-Zachodni we Wrocławiu, że te prace zostaną rozpoczęte. Rzeczywiście, za czasów, proszę nie traktować tego politycznie, poprzedniego rządu te prace ruszyły. I to ruszyły mocno. Była kwestia koncepcji, później ocen oddziaływania na środowisko, różnych innych rzeczy, miało nastąpić przygotowanie dokumentacji. Ja kilka miesięcy temu lekko zdesperowany, widząc, że nic się nie dzieje w tym temacie, a powinniśmy coś wiedzieć, wysłałem pismo do Generalnej Dyrekcji Dróg z zapytaniem i jakby                        z sugestią, że naszym zdaniem może być tak, że ten most już, albo za chwilę będzie stwarzał zagrożenie dla życia osób tam jadących. Na ile to przekonanie jest zgodne z prawdą, ja Państwu dzisiaj nie mogę powiedzieć. Dlatego w tym piśmie było zapytanie o ekspertyzę stanu tego mostu, czy Generalna Dyrekcja dysponuje ekspertyzą. Niestety, nie uzyskaliśmy odpowiedzi na to pytanie,                            a jednocześnie, próbując drogą medialną do nich dotrzeć, to dowiadywaliśmy się, że urzędnicy Oddziału, tam się zmienił Dyrektor, albo nabierali wody w usta, albo mówili „ No przecież remont będzie”. Mówiąc remont, chodziło im o to, że pokryją po raz kolejny asfaltem te najtrudniejsze miejsca na moście. W związku z tym zdecydowałem o wysłaniu listu do Premiera Tuska, wierząc w to, że nasz Premier zechce się tą sprawą zainteresować. Nie jest to sprawa Bolesławca. To jest sprawa całego Dolnego Śląska. To jest sprawa, która za chwilę, w momencie wprowadzenia odpłatności za autostrady, będzie rzeczą rzutującą na możliwości przemieszczania się w kraju wschód – zachód dla bardzo wielu osób, których nie będzie stać na opłaty autostradowe. Dziwi mnie takie zachowanie Generalnej Dyrekcji, bo Generalna Dyrekcja, Proszę Państwa, w ubiegłym roku nie wykorzystała pieniędzy, które miała na budowę dróg. To nie jest tak, że nie ma pieniędzy w budżecie. Co roku się roluje pieniądze jako środki niewygasające, albo roluje się i zostaje w budżecie państwa wiele miliardów złotych, które miały być przeznaczone na drogi. Nie jest to wytłumaczenie, że nie ma pieniędzy na ten most. Liczę na to, że Pan Premier już po wyborach prezydenckich będzie miał trochę więcej czasu, to zwróci się do Generalnej Dyrekcji i Generalna Dyrekcja poinformuje nas o tym, zresztą już wiem, że to trochę ostre wystąpienie spowodowało, że były trzy wypowiedzi w radiu. Pierwsza wypowiedź, która mówiła, że nie ma sprawy, czego on się czepia, to trzecia wypowiedź była taka, że oni zdecydowali, że będą tę dokumentację robić. Myślę, że nie jest to wypowiedź tylko przedwyborcza, żeby nie było tak jak z obwodnicą                                    z Wrocławia. Najpierw miała być bezpłatna, później płatna, teraz znowu mówią, że będzie bezpłatna. Zobaczymy za tydzień, czy będzie płatna czy bezpłatna. To jest najlepszy moment do budowy tego mostu. Wcześniej nie można było, bo nie było autostrady. Wszyscy musieli jeździć tym mostem i nie można go było rozebrać, bo którędy by oni jeździli. Za chwilę będzie płatna autostrada, czyli spora część ruchu wróci do Bolesławca, bo takie są prawidła europejskie, że jak się wprowadza autostradę płatną, to natychmiast drogi alternatywne są wielokrotnie bardziej obciążone. My mieliśmy deklarację ze strony Generalnej Dyrekcji, jak nie było jeszcze autostrady, to oni do nas napisali, że jak będzie autostrada, to się wezmą za most. Wybudowali autostradę, to napisali, że nie mogą się wziąć za most, bo nie ma takiej potrzeby, bo wybudowali autostradę.                            I to jest właśnie polityka tej jednostki, jaką jest Generalna Dyrekcja. Pan radny pyta, czy są inne środki dotarcia do osób, które decydują, czy zostanie wykonana modernizacja mostu, czy nie. To jest fragment naszych działań. My informujemy wszystkich parlamentarzystów, jeżeli są jakieś spotkania. Ostatnio mnie nie było, wizytował miasto prof. Legutko. Pan Sekretarz przekazywał mi informacje                                    o znaczeniu tego mostu w układzie strategicznym dróg i oczywiście, jeżeli Państwo macie wpływ na swoich parlamentarzystów, na wojewodów, na decydentów, to ja proszę o pomoc. To nie jest sprawa Piotra Romana, to nawet nie jest sprawa miasta Bolesławiec. Żywotnie zainteresowany jest Wójt Nalazek, Burmistrz Relich, wszyscy ci, których mieszkańcy muszą codziennie przez ten most przejechać. Taka jest prośba. Zróbmy front działania na rzecz tego, żeby ten most powstał. Pokazywałem Państwu kilka prezentacji, są zresztą na stronie                   i można je obejrzeć. Pan radny słusznie zauważył, przecież my tam trzymamy nieruchomości, które wysiedliliśmy, wykwaterowaliśmy, bo tam miały powstać duże ronda. Nikt tego nie rozumie i nikt nie chce odpowiedzieć, dlaczego te prace zostały wstrzymane. Była jedna obawa, że jesienią tego roku wygaśnie prawomocność niektórych dokumentów. Oznaczałoby to, że np. badanie wpływu oddziaływania na środowisko musieliby zlecać po raz kolejny. Jest to dość łatwe szastanie groszem publicznym, bo jeśli by te wszystkie wydatki, które już ponieśli, poszłyby na marne, to uważam, że ktoś mógłby odpowiedzieć za marnotrawstwo. Wysyłaliśmy do parlamentarzystów kopie różnych pism, prosząc ich o zaangażowanie, o wsparcie. Szczerze mówiąc, poza kilkoma osobami, wielkiego odzewu nie było. Nie chcę mówić co to za osoby, bo znowu mnie posądzicie, że kogoś lubię, kogoś nie lubię, a kilka osób, będąc                                    w Bolesławcu, pytało i prosiło o udzielenie większej ilości informacji, ale dzisiaj rządzą inne osoby.”

9.6.2. dot. informacji nt. inwestycji na ul. Zabobrze – „Postaramy się zrealizować. Ja już zebrałem. Pan Andrzej Kuriata przygotował białą księgę, czyli wszystkie ważniejsze wydarzenia towarzyszące powstawaniu tego projektu. Przyznam się szczerze, że wielu rzeczy nie pamiętałem. To się zaczęło w 2004 r., nie pamiętałem wszystkich wniosków, które składaliśmy na tę drogę, ten chyba był 4, albo 5 i dopiero ten uzyskał uznanie ze strony decydentów wojewódzkich             i chwała im za to. Można ich chwalić za to, że docenili projekt dotyczący Zabobrza.” 

9.6.3. dot. zwiększenia ilości miejsc w żłobku;

9.7.2. dot. tymczasowego zamknięcia przedszkola/żłobka – „Jeżeli Państwo pozwolicie, to połączymy te dwa tematy, tzn. Pan radny Kowalski pyta                                 o możliwość zwiększenia ilości miejsc w żłobku, Pan radny Bogusław Nowak mówi o zaniepokojeniu rodziców związanym z zamknięciem jednego                                     z przedszkoli. Odpowie Pani Naczelnik Boratyńska. Chcę Państwu powiedzieć, że pracujemy jeszcze nad takim pomysłem, aby w ramach partnerstwa publiczno – prywatnego, obok budowanych mieszkań, które chcielibyśmy wybudować m.in. tam w okolicach ul. Staroszkolnej, ul. Gałczyńskiego - mówimy o 300 mieszkaniach w sumie, które chcielibyśmy w ramach „PPP” wybudować,                             a w zasadzie ktoś by nam wybudował, żeby zaplanować nowy żłobek czy                    żłobko-przedszkole.” 

Naczelnik Wydziału Społecznego Krystyna Boratyńska – „Szanowni Państwo, ja się odniosę może trochę historycznie do MPP Nr 5. W 2002 r., wtedy kiedy Pan Prezydent Piotr Roman został Prezydentem, był odbiór tego przedszkola po remoncie. Remont miał niewielki zakres. Zakres był taki, że tylko dostosowano parter do potrzeb żłobka, ponieważ w żłobku, który był wtedy na ul. Parkowej, było niewiele dzieci. Z tego, co pamiętam, okresowo było 8 dzieci w całym żłobku. Nawet nie zrobiono porządnie remontu sal, tzn. nie wymieniono podłóg, wymalowano ściany, dobudowano ścianki i te wszystkie pomieszczenia, które są potrzebne dla małych dzieci. Piwnice nietknięte, góra nietknięta. Wymieniono instalację na parterze, a rury kanalizacyjne i różne rzeczy… Nawet na górze była jedna sala dla dzieci, która nie ma toalet. To jest po prostu niedopuszczalne przez Sanepid. W końcu, przy różnych zmianach, które są                         w ustawie przeciwpożarowej, ale także Sanepidu, obie te instytucje zmusiły nas do tego, żeby wrócić do Przedszkola Nr 5. Wróciliśmy. Pan Prezydent kazał mi, żeby tam wszedł rzeczoznawca, powiedział, co trzeba zrobić i najpierw właśnie zatrudniliśmy tam rzeczoznawcę, żeby dostosować do potrzeb wszystkich tych, które zażądała od nas Straż Pożarna i Sanepid. Te wszystkie sprawy toczyły się tak, że ja nie mogłam poprosić o pieniądze w budżecie tym na cały rok dlatego, że nie było jeszcze dokumentacji. Dokumentacja była dopiero na koniec roku,                  w grudniu. Dopiero wtedy wiedzieliśmy, co trzeba tam zrobić. Poprosiłam                           o pieniądze na remont tego przedszkola z nadwyżki. Ogłosiliśmy przetarg na początku czerwca i okazało się, że żeby zrobić remont tego przedszkola brakuje nam 94 tys. zł. Nie mogliśmy rozstrzygnąć, bo ja nie wiedziałam, czy Państwo na dzisiejszej sesji przyznają nam te pieniądze. Tak naprawdę, dopiero dzisiaj mogliśmy, Pani Joanna Bartkowiak od razu wyszła, jak została uchwalona ta część dotycząca budżetu po to, żeby dzisiaj rozstrzygnąć przetarg. Co to oznacza? Że my musimy jeszcze 7 dni czekać i tak naprawdę wykonawca do przedszkola wejdzie dopiero 12 lipca. Zasięg tego remontu jest taki, że w żaden sposób nikt nie zdoła wykonać tego remontu przez 6 tygodni. Wykonawca ma termin na 18 września. Zwróciliśmy się do Prezydenta, żeby pozwolił nam przeorganizować w miarę możliwości to przedszkole i żłobek na tyle, na ile można. Co zrobiliśmy? 3 oddziały przedszkolne przenieśliśmy do Szkoły Podstawowej Nr 2 od początku września do końca września - na jeden miesiąc. Starsze dzieci ze żłobka, tam gdzie rodzice nie mają możliwości zapewnienia im opieki, będą w dwóch malutkich salkach w Przedszkolu Nr 3, bo na to wyraził zgodę Sanepid. Natomiast, zupełnie malutkich dzieci, tych do 2–ego roku życia… Nie mamy takich pomieszczeń w mieście, bo to musi być kuchnia mleczna, kuchnia taka; nie mamy takich pomieszczeń, żeby te dzieci gdziekolwiek przyjąć. Stąd rzeczywiście wersja pesymistyczna, bo mówię                         o terminie 18 września, ale wersja pesymistyczna jest taka, że 1 października to przedszkole razem ze żłobkiem ruszy pełną parą. Nie mam innej możliwości.                     A teraz czy można poszerzyć? W tym akurat budynku, ewentualnie można by poszerzyć o jeden oddział. W tym roku 32 dzieci nie dostało się do żłobka. To są dwa oddziały. Można poszerzyć dlatego, że parter jest dostosowany do potrzeb żłobka i tam można by zlikwidować 1 oddział przedszkolny. Jeżeli przedszkola prywatne przejmą jeszcze jeden oddział, albo dzieci 6-letnie pójdą do szkoły, to sądzę, że jest to realna możliwość, że tam można rozszerzyć te usługi żłobka.” 


Radny Bogusław Nowak – „Ja bym się Pani Naczelnik zapytał, jak dużo dzieci będzie niestety miało problem z korzystania?” 

Naczelnik Wydziału Społecznego Krystyna Boratyńska – „16.” 


Radny Jarosław Kowalski – „Czyli, np. taki jest zapis uwzględniający, ja już domniemuję, bo i tak Rada Miasta w projekcie budżetu może to uwzględnić. No bo tak, Pan Prezydent mówił, że „PPP” i może żłobek, ale kiedy mogłaby być ta decyzja już znana, że np. ta lokalizacja w tamtym miejscu, bo jak nie to jest to problem bardzo palący. Ja np. mam znajomych, którzy przyjechali ze Słupska,                         z Poznania. Pracują na Strefie i nie mają tutaj rodziny, żeby komuś dać dziecko. Jest to problematyczne. Natomiast, jeszcze tylko dopowiem, że jeżeli 4 dni, a nie 7 podpisanie umowy, a jeżeli np. nie było ofert odrzuconych, jeżeli wybór oferenta jest dzisiaj (…), to można na drugi dzień podpisać umowę, ale to tylko tak dodaję.”
Naczelnik Wydziału Społecznego Krystyna Boratyńska – „Nie można.”
Radny Jarosław Kowalski – „Dlaczego? Dobrze, spotkamy się                                w kuluarach.” 
Prezydent Miasta Piotr Roman: „Proszę Państwa, żeby tu jeszcze uzupełnić i rozwiać pewne mity, które ostatnio są dziwnie mocno kolportowane. Dzisiaj nie ma problemu z przyjęciem dziecka do przedszkola. My mamy około 900 dzieci w przedszkolach, czyli więcej niż było 8 lat temu, pomimo tego, że fizycznie jedno przedszkole zbudowane w dużej części z azbestu zostało zburzone. Generalnie mamy około 900 dzieci, czyli mniej więcej 50-100 dzieci niż było kiedyś. Zostały wykorzystane pewne możliwości związane z rozbudową, przebudową, a szczególnie tu chodzi o Przedszkole Nr 7 na ul. Kwiatowej. Mówiąc o tym, że nie mamy problemu z przyjęciem dzieci do przedszkoli, mamy informację, że przedszkola niepubliczne mogłyby stworzyć jeszcze nawet kilka grup dzieci, które mogłyby tam chodzić, ale nie ma aż tylu zgłoszeń. Pobyt dzieci w przedszkolach niepublicznych jest trochę droższy niż w przedszkolach publicznych. Proszę pamiętać o tym, że właściciele tych przedszkoli oferują rozszerzony program w zakresie chociażby nauki języka angielskiego czy też innych rzeczy. W ramach tych 900 czy też 800, bo to różnie się kształtuje, mniej więcej 10% to są dzieci z Gminy Wiejskiej Bolesławiec, z którą mamy podpisane umowy i Gmina Wiejska partycypuje w kosztach funkcjonowania, nie partycypując w kosztach inwestycji i remontów. Tu jest problem, dlatego że                     w ciągu ostatnich lat wzrosły radykalnie, może nie tak jak powiedział Pan na debacie prezydenckiej, ale radykalnie wzrosły wynagrodzenia nauczycieli                       w przedszkolach, co spowodowało, że radykalnie wzrosły koszty utrzymania dzieci w przedszkolach. Gmina Wiejska, możecie Państwo zobaczyć to                              w Internecie w protokole z sesji, gdzie te tematy są poruszane, kiedyś, wybierając nas i wybierając jakby ten model, że oni nie będą budowali przedszkola, liczyli na to, że ten poziom stosunkowo tanich przedszkoli zostanie utrzymany. Coraz więcej radnych naciska na Wójta, żeby zbudował przedszkole w Gminie Wiejskiej i ta setka dzieci byłaby wówczas w Kruszynie albo w Łaziskach, bo                 w Łaziskach mamy następne niepubliczne przedszkole. Gmina Wiejska nie chce płacić. Po pierwsze, oni mówią, że to za drogo kosztuje. Koszty utrzymania dzieci w przedszkolach dla rodziców, ale też dla Gminy Wiejskiej w formie dopłat, radykalnie wzrosły. Rozważali budowę przedszkola, ale budować przedszkola też nie chcą, bo wiedzą, jakie są z tym związane problemy. Chcą mocniej dofinansować przedszkole w Łaziskach. To jest następne miejsce, które jest w stanie przyjąć dzieci w przedszkolach, ale znowu Pani Naczelnik była zobowiązana do rozmów z tymi ludźmi z Łazisk i oni przekazali taką informację, że oni najchętniej to by się przenieśli do Bolesławca. Nie chcę tego tematu rozwijać, bo później Pan Wójt będzie miał pretensje. Generalnie, woleliby się przenieść do Bolesławca. Czyli znowu pojawiają się możliwości. Dzisiaj jest możliwość umieszczenia w każdej chwili dzieci w przedszkolach niepublicznych, czyli inaczej mówiąc, problem miejsc dzieci w przedszkolach mamy rozwiązany. Dlatego trzeba widzieć to w takiej perspektywie, że jeżeli nawet zmniejszyli byśmy ilość miejsc czy oddziałów w przedszkolach naszych na rzecz żłobków, to nie stanie się tak, że te dzieci będą pozbawione miejsca w przedszkolu. Jest jeszcze jeden element i tutaj jest ta wielka niepewność, nie chcę go rozwijać, ale w dwóch zdaniach. Pamiętacie Państwo te wszystkie pierepałki, które towarzyszyły wprowadzeniu obowiązkowej nauki szkołach 6–latków? Ostatecznie decyzja „dobrowolnie”, a to oznaczało, że prawie nikt, bo prawie nikt nie zgłosił się do tych sześciolatków do szkół. Pani Minister Hall zapowiada, że od 2012 r. sześciolatki mają obowiązkowo pójść do szkół. To jest znowu element, który spowoduje dość dużą rewolucję nie tylko w szkołach – wydłużenie obowiązku szkolnego, ale też może spowodować zmiany                                  w przedszkolach. Ja o tym wszystkim mówię dlatego, że pomysł budowy przedszkola to jest dobry pomysł i Miasto musi się zgodzić na budowę przedszkola, choćby z tego względu, że nawet w przyszłości któreś z tych przedszkoli trzeba będzie zlikwidować, bo będzie nienowoczesne, stare, itd. Lepiej jest budować nowe mury, ćwiczymy to cały czas. W tym roku 3 przedszkola termomodernizujemy i wiemy, co to oznacza. Żeby ten pomysł miał ręce i nogi, żeby był pewny, żebyśmy byli wszyscy przeświadczeni o takim ekonomicznym sensie tego przedsięwzięcia, to te wszystkie elementy, o których Państwu powiedziałem, musimy wziąć pod uwagę. Pan Prezydent Ogrodnik rozmawiał z dwójką przedsiębiorców bolesławieckich, którzy chcą budować przedszkola. Jeden mówi, że dla swojej córki wybuduje, bo akurat ma trochę gotówki i pyta o działkę. To są jednak niedokończone rozmowy. Ja nie wiem, czy ostatecznie ktoś się z nich zdecyduje. Dla nas byłoby super, gdyby powstało prywatne czy niepubliczne przedszkole. Chodzi o konkurencję, bo jeżeli te prywatne przedszkola ciągną nowe tematy, to one stają się automatycznie konkurencją dla naszych przedszkoli. Jest to dobre, bo głównie chodzi o dzieci. Tak to wygląda, jeśli chodzi o przyszłość. Jest jeszcze jedna rzecz,                            o której zapomnieliśmy powiedzieć, ale ona jest ważna. Dzisiejsze przepisy dotyczące żłobków, to są przepisy wzięte z jakiegoś kosmosu, niemające nic wspólnego z realiami. Żłobek jest traktowany jak SP ZOZ praktycznie, warunki czystości, higiena obsługi, itd. powodują przeogromne koszty. To raz i dwa – to powoduje, że osoby prywatne nie chcą się zajmować żłobkami. Nie mają możliwości, bo zawsze Sanepid im to zamknie. Wiem, że niestety już od paru lat, pracuje się nad poluzowaniem tego gorsetu. Gdyby tak się stało, to z jednej strony my będziemy mieli większe możliwości, żeby np. zamieniać miejsca przedszkolne na miejsca żłobkowe, a przedszkola niepubliczne niech sobie działają i przyjmują dzieci. Również osoby prywatne, które chciałyby uruchomić żłobki, nie będą stały przed ścianą tylko po prostu będą mogły to zrobić.”
9.7.1. dot. restauracji „Starówka” – „Restauracja „Starówka”, która zdaniem Pana radnego została wynajęta za przysłowiowy grosz przedsiębiorstwu „INTEGER”. Czytam to z interpelacji. Wielu przedsiębiorców jest oburzonych tak niską preferencyjną ceną dla korzystających z wielu przywilejów „INTEGER”. Stawka, którą płaci „INTEGER”, jest taką samą stawką, jaką płacił poprzedni najemca. To po pierwsze. To jest 5 zł 34 gr. Stawka, którą płaci najemca lokalu użytkowego „Starówka” została wylicytowana w drodze przetargu. Proszę pamiętać, że jest rok 2005, o ile dobrze pamiętam, jest dołek. Po prostu poza „INTEGEREM” nikt się nie zgłosił. Zasady tego przetargu były dokładnie takie same, jak w każdym z innych przetargów na lokal użytkowy. Jeżeli przedsiębiorcy mówią coś innego, to niech idą do prokuratury. Panie radny, Pan od 5 lat opowiada niestworzone historie dotyczące tego, jak Roman                       z „INTEGEREM” załatwili. Mówił to Pan Pani Rzecznik i mi. Są świadkowie na to. Pan po prostu sugeruje mi przestępstwo, a dobrze Pan wie, że to nie (…) Kiwa Pan, Panie radny, może Pan radny wypowie się, to od razu się w sądzie spotkamy. Proszę Państwa, podobnie, jak na wszystkie inne lokale użytkowe                                w naszym mieście, są ogłaszane przetargi. Poprzedni najemca zrezygnował                        w momencie, kiedy Gmina już miała mu wysłać komornika, ponieważ nie płacił. Nie był w stanie, chociaż obiecywał, a my mu przedłużaliśmy wielokrotnie. Ja sam mu wielokrotnie przedłużałem, bo mówił, że już, za chwilę będzie O.K. Okazało się, że nie było O.K., nie płacił. Wycofał się nie dlatego, że stawka była za wysoka, tylko po prostu on jej nie płacił. Ogłosiliśmy przetarg, ja mogę znaleźć przedsiębiorcę i Pan radny dobrze o tym wie, bo rozmawialiśmy o tym 5 lat temu, chociażby Pani właścicielka „Oleńki” może to potwierdzić. Sam ją osobiście namawiałem: „Pani Tosiu, niech Pani przystąpi do przetargu, mamy fajną restaurację”. Dzisiaj spotykam Panią Antoninę Kopałę i ona mówi: „Wie Pan, ja żałuję, że wtedy nie wystartowałam.” Ja rozumiem, że to jest jakaś konkurencja i tutaj jakieś myślenie z tym związane, ale my ogłosiliśmy przetarg na restaurację. Tak, jak w innych przypadkach. Nie można mówić, że ktoś wynajął za przysłowiowy grosz. Wynajął zgodnie z zasadami przetargowymi. Gdyby tam się zgłosili inni, a za przetarg odpowiadał Miejski Zakład Gospodarki Mieszkaniowej – Pan Dyrektor Leszek Kutryba, który wówczas, już po informacjach od Pana radnego Nowaka, który częściej bywał tu u mnie                             w Ratuszu, mówił mi o tym, że coś tutaj nie gra. My to wszystko sprawdziliśmy. Ogłoszenie o przetargu wisiało w MZGM, tak jak o wszystkich innych przetargach, było publikowane. Zgłosił się tylko „INTEGER”. Źle czy dobrze? Wtedy wydawało się, że „INTEGER” zrobi z tego lokal pierwszej klasy i przez parę lat ten lokal może nie był taki, jak sobie wyobrażaliśmy, bo zabrakło tam chociażby klimatyzacji, ale był to lokal, w którym można było bez wstydu skorzystać z dobrej kuchni. Ku naszemu zdziwieniu, w ostatnich kilku dniach, nasz wspólny przyjaciel, mój i Pana radnego Nowaka, czyli Pan Burmistrz Krieger, który tutaj był, nie mógł wejść do „Starówki”. Mało tego, że nie mógł wejść, bo była zamknięta o rannej porze, to jeszcze zauważył, czego my z Panią Rzecznik nie zauważyliśmy, bo zostało to dopiero powieszone, obrazki „Burger King”, „kurczakowi”, itd., itd. Jest to dla nas poważne zaskoczenie, że firma „INTEGER” przebranżawia się. Czy się przebranżawia czy się reklamuje to, co sprzedaje, tam na ścianie bocznej tego obiektu. Ja tego nie wiem, bo ja nie byłem w „Starówce” ostatnio, więc nie wiem, czy oni rzeczywiście zmieniają kompletnie na bar szybkiej obsługi czy też po prostu reklamują spożycie kurczaków amerykańskich. Pani Rzecznik podpowiada, że nie zmieniają.                                    I wreszcie rzecz następna. Do przetargu mógł przystąpić każdy. Nie jest moją winą, Panie Radny Nowak, że Pan do tego przetargu nie przystąpił i nie wiedział, że może przystąpić, bo Pan mnie informował o tym, że Pan nie wiedział. Natomiast, Pani Rzecznik twierdzi, że Pan wiedział. Po prostu Pan nie wystartował dlatego, że Pan miał jeszcze na głowie budowę tej restauracji, która jest jakąś konkurencją. Stanowi jakiś gastronomiczny element pejzażu naszego miasta i dobrze. Nie rozumiem, skąd jest Pańska zawiść jako restauratora do firmy „INTEGER”, bo ja słyszę od 5 lat, że „INTEGER” kupił to nielegalnie, że ktoś się z kimś dogadał, że ktoś wziął pieniądze za to. Panie Radny, nieprawda. Każdy w tym przetargu mógł wziąć udział, każdy, Pan też. Firma „INTEGER” wygrała przetarg legalnie i firma „INTEGER” ma prawo użytkować ten lokal dopóki nie złamie warunków umowy najmu, dopóty prawdopodobnie będzie, chyba, że rzeczywiście będziemy ich namawiać do wyprowadzenia.”


Radny Bogusław Nowak -  (…)

Prezydent Miasta Piotr Roman – „Jeszcze nie skończyłem, niech Pan mi nie przerywa. Ja mówię za długo po to, żeby Pan wreszcie zrozumiał, bo 5 lat tłumaczenia Panu nie wystarczyło, więc może trzeba następnych 5 lat. Jeżeli Pan myli funkcję radnego z funkcją właściciela lokalu gastronomicznego i próbuje Pan załatwić jakiś swój prywatny interes, to proszę bardzo, ale ja chcę, żeby wszyscy to usłyszeli, Panie radny, że „INTEGER” był zawsze dla Pana konkurencją, zawsze. Pan zawsze narzekał na Kliczków. Pan twierdził, że oni dostali ten lokal po znajomości, więc jeśli Pan tak nadal uważa, to proszę skierować sprawę do prokuratury, a ja wtedy skieruję drugą sprawę z wnioskiem o zniesławienie. Po prostu to się już powinno skończyć.”
Radny Bogusław Nowak – „Panie Prezydencie, ja nie mam zamiaru się                        z Panem kłócić, ani mnie Pan teraz nie sprowokuje znowu następnymi  insynuacjami. Chciałem tylko Panu zwrócić uwagę, że w mieście ogólna opinia na temat szefowania pewnymi lokalami jest taka, jaka jest. Ja tę opinię słyszę, ja, proszę Pana, „uszu w kieszeni nie noszę”, więc próbuję zadawać Panu pytanie, żeby uzyskać od Pana odpowiedź. I tyle. Ludzie mówią to, co mówią, a Pan mi odpowiada, więc proszę tutaj bez żadnych insynuacji. Jeżeli chodzi o lokale. Był, Proszę Państwa, taki lokal przy ul. Komuny Paryskiej, który był jedynym                              w swoim rodzaju powiedzmy antykwariatem. Tam był sznurek, mydło i powidło, nie mniej jednak, ludziom, którzy zajmowali się tym lokalem… Był sklep, antykwariat. Jest to lokal w takiej bardzo pięknej kamienicy, bardzo brudnej, ale łatwej do wyczyszczenia z cegły klinkierowej. Nie mniej jednak, ten lokal stoi już chyba rok pusty, ponieważ właścicielom w jakiś sposób zablokowano dalsze prowadzenie tego biznesu. Dlaczego, proszę Państwa? Zapyziały, zagrzybiony lokal z jakimś starym niefunkcjonującym piecem kaflowym wynajmowało Miasto tym Państwu za 2 tys. zł. W momencie kiedy Miasto próbowało podwyższyć cenę na 2,5 tys. zł, ci ludzie zrezygnowali. Teraz powiedzcie mi Państwo, tak samo jest z lokalem Pani Krystyny Juszkiewicz, nie można się było w żaden sposób dogadać, prawda? Bo Pan Prezydent Piotr Roman zawsze ma swoje jakieś „ale” i wg „Prawa i Sprawiedliwości” w tym kraju potrafi zaszkodzić wielu, wielu mieszkańcom. Lokal „Starówka” jest przykładem ewidentnym zmarnowania 500 m2 w przepięknym Rynku. Był przetarg, ale przetargi w Polsce, wiadomo…”

Prezydent Miasta Piotr Roman – „To proszę powiedzieć, jak wyglądał ten przetarg.”
Radny Bogusław Nowak – „Nie, proszę Pana. Tak samo, jak Pan mi sugeruje, że Pani Rzecznik Prasowa, Pani Gergont, coś wie na ten temat. Ja myślę, że Pani Rzecznik Prasowa, tak ją obserwując w mieście i tutaj na tych sesjach, to ona wie tyle, co zje, Panie Prezydencie. Jej nie ma nigdzie.”
Prezydent Miasta Piotr Roman – „Brawo, brawo. Proszę to zaprotokołować.” 

Radny Bogusław Nowak – „Jeżeli tak Panu powiedziała Pani Rzecznik Prasowa, bo ja nigdy do niej tego nie powiedziałem.”  


Prezydent Miasta Piotr Roman – „Panie Radny, Pan powiedział gorsze rzeczy.” 

Przewodnicząca Rady Miasta Janina Piestrak-Babijczuk – „Ja przepraszam bardzo, naruszacie powagę sesji.”

Prezydent Miasta Piotr Roman – „Te dwie rzeczy trzeba, Pani Przewodnicząca , wyjaśnić, bo to jest kolejne źródło plotek.”

Przewodnicząca Rady Miasta Janina Piestrak-Babijczuk – „Nie, nie można mówić o lokalu, o Pani Rzecznik Prasowej i w ogóle…”
Prezydent Miasta Piotr Roman – „Pani Rzecznik była Pana przyjaciółką, teraz już nie jest, tak, że to, że chce się Pan wyżyć, jakieś kompleksy, to jest Pana sprawa. Natomiast, ja chciałbym o tych dwóch lokalach. Wszyscy je mają, ja też. Dwie sprawy. Jeśli chodzi o antykwariat na ul. Komuny Paryskiej, to z tego, co ja pamiętam, to ta Pani przychodziła nawet do mnie i dziękowała za pewne rzeczy. Pan o tym nie wie.”
Radny Bogusław Nowak – „Mi mówiła coś innego.”

Prezydent Miasta Piotr Roman – „To może coś innego, a Pan tak wierzy wszystkim?” 

Przewodnicząca Rady Miasta Janina Piestrak-Babijczuk – „Okazuje się, że parę interpelacji trwa o wiele dłużej, niż ważne uchwały padające na sesji, łącznie z ochroną środowiska. Proszę jednak zachować powagę sesji. Nie będziemy tu rozważać, czy Pani Rzecznik ma ładne szpilki, czy nie ma ładnych szpilek, bo nas to nie interesuje. Nas interesuje tu konkretne zdanie, na które Pan Prezydent już odpowiedział.”
Prezydent Miasta Piotr Roman – „Nie, Pani Przewodnicząca, ponieważ Pan radny zasugerował jakoby polityka w zakresie gospodarki lokalami użytkowymi była zła i nieprawidłowa, a nawet była narzędziem dla łamania prawa. Tak, Panie radny, Pan przed chwilą powiedział, że nie można się było dogadać z Panią Krystyną Juszkiewicz. Tak, Panie radny, nie można się było dogadać. To reguluje prawo. Sąd orzekł, że Pani Juszkiewicz musi ten lokal zwrócić. Korzystała z niego przez kilkanaście lat nieodpłatnie. Przez lat kilkanaście, nie wiem, czy Pan wie, bo my mamy naliczone, ile musiałaby zapłacić czynszu gdyby…”

Radny Bogusław Nowak -  (…)


Prezydent Miasta Piotr Roman – „To nie jest moja wersja, Panie radny, to jest wersja sądu. Gdyby było inaczej, to sąd zdecydowałby o tym, że Pani Krystyna Juszkiewicz, którą bardzo szanuję za inne rzeczy, zostałaby w tym lokalu. A sąd zdecydował inaczej. Proszę szanować orzeczenia sądu. I jeszcze bardzo proszę, żeby Pan więcej nie obrażał moich urzędników, bo to naprawdę może się dla Pana bardzo źle skończyć.”


Radny Bogusław Nowak -  (…)


Prezydent Miasta Piotr Roman – „Proszę Pana, jeżeli Pan mnie obraża, to jest moja sprawa. Ja bardzo Pana proszę, żeby Pan nie obrażał moich urzędników, a nie mnie. Mnie Pan może, bo Pan już to robi od paru lat i jakoś żyję. Nie dyskutujmy, bo tu szkoda nafty po prostu, jak mawiał …” 

9.8.1. dot. rowerzystów w Rynku – „Mieszkańcy od czasu do czasu mówią o tych rowerzystach w Rynku. Najprościej byłoby wprowadzić zakaz, ale my znamy rynki takie i takie. Są Rynki, po których jeżdżą rowerzyści i są takie, po których nie jeżdżą rowerzyści. Myślę, że poczekajmy z jakąś odpowiedzią na to pytanie do czasu, kiedy posadzimy te drzewa. Zobaczymy wtedy, bo jest też prawdą, że rodzice niektórych dzieci zwracają uwagę na to, żeby Rynek kompletnie zamknąć. Żeby stworzyć tutaj plac zabaw. Jest to problem, proszę Państwa. Nie chodzi o te samochody Prezydenta czy kogoś, ale np. dzisiejsza delegacja Holendrów - gdzie oni mieli stanąć? Oni musieli podjechać pod Ratusz. Ja się zastanawiam. Jest jedno rozwiązanie, ale ono jest kosztowne. Zrobiła to Świdnica, robią to Miasta w Niemczech, czyli słupki, które są uruchamiane na pilota i o pewnych godzinach są po prostu podniesione. Jest to jednak bardzo drogie przedsięwzięcie. Prezydent Świdnicy powiedział mi, że gdyby wiedział, ile to będzie kosztować, to on by tego nigdy nie zrobił. Trzeba się zastanowić.                       Rowerzyści ubarwiają krajobraz. Miło mi będzie, jak od czasu do czasu, wjadą rowerem w naszą fontannę. Będzie to fajne. Natomiast poczekajmy, aż będą te drzewa, bo ja myślę, że te drzewa stworzą azyl. One stworzą azyl wewnątrz tego placu, po którym rowerzyści jeździć nie będą.” 

Radni uznali odpowiedzi na interpelacje za wystarczające.

Wobec wyczerpania porządku obrad Przewodnicząca Rady Miasta zamknęła posiedzenie Rady Miasta Bolesławiec. 

    Przewodnicząca Rady Miasta

        /-/ Janina Urszula Piestrak - Babijczuk

Protokołowała:

Małgorzata Zadora
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